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Par nob‘l© fratrum*
Lwów £>• maja.

Ż e  stronnictwo niemiecko-liberalue nie może
strawić sprawy szląskiej, że Neue freie Presse 
rzuca się na wszystkich, którzy mieli odwagę 
upomnieć się w formie możliwie najłagodniej­
szej o zadośćuczynię słusznym i uzasadnionym 
potrzebom ludności polskiej na■ S * M « .
nas może oburzać, gniewać, ale... °s ta .
możemy to zrozumieć j f e l c z o n a  lewica
w łaJzy za pomocą koalii ji» J . ,
skonstruowała sobie p * « * »  o M u s  „sta­
nu po, Ui “ i z tego stanowiska może wy­
stąpi, przeciw wszelkim, miłowaniem, mającym 
n a  c e l u intei esy narodowe poszczególnych narodo­
wości My tego stanowiska nigdy me uznam y; 
nie uznały go nawet stronnictwa "przymierzone, 
bo z zawieszenia broni nie wynika jeszcze po 
trzeba utrzym ania bezprawia i krzyw d, o z 
tego, że stronnictwa zobligowały się nic wywle­
kać nowych, a  drażliwych kwestyj politycznych 
i narodowościowych, by istniejących swarów me 
pow iększyć, nie w ynika bynajmniej, auy nie
wolno było upomnieć się o napraw  ę złego, dawno 
uznanego. Nie jest bowiem prawdą, by kwestja 
polska na Szląsku by ła  nową, by Koło polskie 
dzisiaj dopiero tam  odkryło polską irreaentę. 
I  my naszej reprezentacji parlam entarnej czy­
nimy zarzut, że się nie zajmowała Szląskiem
tak, jak na to spraw a zasługiw ała; ale to nie 
jest prawdą, by Koić* polskie^ kwestję szląską 
dzisiaj dopiero o d k ry ł»; nie jest praw dy, by 
wniosek kopycińskiego by ł na to postawiony, iżby 
zaburzyć harmonję polityczną na Szląsku, by 
zaniepokoić Niemców i przysporzyć kłopotów 
koalicji. Polacy na  Szląsku są krzywdzeni w 
urzędzie i w szkole, a sztuczna i niesprawiedliwa 
ordynacja wyborcza nio daje im możności upo­
mnienia się samym w drodze właściwej o swoje 

■ prawa. Obowiązek ten cięży zatem na Kole pol­
akiem. Ozy ono obowiązek spełni? YV isrzy, 
iVe»e freie Presse, że od postawienia przez posła 
Kopycińskiego wniosku, do jego przyjęcia w 
Kole, a rtad  do jego pr»eprov adzenia, droga b a r­
dzo dcleks ale mybyśmy pragnęli, by Kolo 
przynajmniej na drogę tę w stąp iło ; mamy bo­
wiem nad sieję, że, raz na niej będąc, nożeby i 
na niej wytrwało. Temu właśnie chciałoby za- 
pobiedz stronnictwo niemiecko-liberalne i dlatego 
N . freie Presse jest tak  siodze zaniepokt^oną. 
To — powtarzamy — ^rozumiemy. Nio pojmu­
jem y jednak , że N . freie Presse znalazła soju­
sznika w tutejszym Przeglądnie,

Enuncjacje tego organu w sprawie szląskiej 
tak  przypadają do gustu organowi centralisty­
cznemu, że je  z lubością powtarza i n i  nie się 
powołuje. Przegląd, mieniący się i polskim i kon­
serwatywnym, może być dumny m, dostąp1* za­
szczytu ni< lada — cytuje go Neue freie Presse. 
Ale na tern nie koniec. Powinowactwo pięknych 
dusz sięga dalej. W numerze Neue ffent- Presse, 
który wczoiaj przyszedł do Lwowa, znajdujemy 
artyku ł wstępny na tem at wniusku posła Kopy­
cińskiego w sprawie szląskiej, artykuł pełen 
jadu i żółci, pełen kłamstw i fałszów—po południu 
zaś pojawiła się w Przeglądzie wrze koma ko­
respondencja z Wied m i na ten sam tem at. Nie

hcemy i nie możemy zresztą dochodzić, który
wtyku! pierwej był pisany, kto kogo natchną 
ile między myślami i argum entam i jednej i d ru­
giej elukubracji, dziwne zachodzi podobieństwo, 
r e  sanie niecne kłam stwa, z których Neue friie  
Presse kuje pociski, by niemi godzić w Kuło 
polskie i Polaków za ich akcję w sprawie szlą- 
ikiej, znaidujemy prawie w tej samej formie i 
prawie temi samemi słowy powtórzone w Prze­
glądzie. Organ nicmiecko-iiberalny czuje się 
przedewszystkiem dotknięty twierdzeniem posła 
Kopycińskiego, że posłowie niemieccy ze Szląska 
zawdzięczają swoje m andaty niesprawiedliwej i

Z muzyki.
„Podobną jes t do morza... To z szalonym i-oz- 

pędem piętrzy się talami roabryzgującemi miljo- 
nom atomów; to znowu przycicha, powierzchnię 
sw ^w yg ładza i jaśnieje blaskiem szmaragdów i 
złota, odbijając \ . swem przezroczu słoneczne 
promienie. To opada, ukazując swe źród ła ; to na­
pływa masami potężnemi, aby je w głębinach 
swego łona napowiót ukryć!... A zachwyca nas 
zawsze tą ciągłą grą barw ; a porywa tern nieu- 
stąjącem żyei;'-.u i ruchem..

Porównanie jest piękne i powstało w głowie 
jednego z najwybitniejszych ettetyków  muzy­
cznych... Czy też jednak, który z naszych 
miłośników muzyki, ograniczający się z konie­
czności na tern, co nam Lwów fl"Sz daje, domy­
śli się, o czem tu mowa i  C zy wychodząc z  
pr edstawienia opery, spostrzeże, że przed chwi­
lą miał do czynienia z taką potęgą, która mogła 
g" porwać swą siłę i unieść w krainę zachwy­
tów ? Czy odczuwa w onej chwili, który to 
z arodków muzycznych rozporządza takiem bo­
gactwem barw, lub siłą o takm) ilości odcieni? 
Z pewnością nic. Lepiej więc nie uk*ywa(! d ł j  
żej tego w tajemnicy, K  zachodi te w kra 
jach, gdzie m uzyka kwitnie, przypisują mdzie 
moc taką  o r k i e  s t r z e  i _ śc ją  to  w a nie, w 
swem poetycznem porównaniu miał na mys i w 
zacytowany estetyk.

Jakżeto wygląda u nas orkiestra?
Jeżeli mamy ją  uważać za masę, to zredu- 

kowaną je s t do minimum : instrumentu smyczko­
we są liczebnie małe, wbfcutek czego nie mogą 
mieć ani owych czarujących p ia r ' ssimów, cichych 
ja k  najlżejszy szmer, a jednak  dźwięcznych ; me 
mogą mieć we forte siły organizmu zdrowego i

sztucznej ordynacji wyborczej organ — sit 
nenio, verbo — polsko - kou lerwatywn1 także-, 
Neue freie Presse grozi Pole kom, że ( ly by mia­
no ordynację wyborczą ułożyć w sposób mniej 
sztuczny, w  łka jeczcze tw estja, ktoby w lęccj 
m iał d rżeć  o swoje mandaty, posłowie niemieccy 
ze Szląska, czy penowie Polacy, Przegląd także 
i oblicza jeszcze odrazu ileby, Polacy w Galicji 
potracili mandatów, łlarm onja dusz pięknych 
zaiste wzruszająca, a pokrewieństwo prawie po­
dejrzane...

DoprawTdy, wartoby się raz dowiedzieć, 
jakiem u w-łaśeiwie Bogu służy ten organ, pisany 
po polsku, w którym  jednak  ani krzty polskości 
nie ma. N ie by ł on polskim, gdy pisał swoje 
nędzne elukubracje w sprawie osławionych ru­
gów poznańskich, nie jes t polskim i dzisiaj, gdy 
m ajaczy w duchu wrogim dla Polaków o SzJą- 
sku. Przekonania polityczne i zapatryw ania n a ­
rodowe tego szacownego organu nigdy w pra­
wdzie dla żadnego uczciwego i szanującego 
swoją godność człowieka sympatycznemi nie 
były, ale w ybryki, których się ten organ do­
puszcza w ostatnich dniach, przekraczają dopra­
wdy wszelkie granice przyzwoitości towarzyskiej 
i politycznej. I  najsroższy wróg narodu polskie­
go, którego jedynym  celem byłoby szkalowanie 
narodu polskiego i kompron .towanie go wobec 
zagranicy, nie mógłby się zdobyć na podlejszą 
i wstrętniejszą kaluranję, nad tę, k tórą wypisał 
Pr tegląi z okazji uroczystości kościuszkowskich. 
Gdyby to, co Przegląd nap isał ex re udziału 
włościan w uroczystościach, było prawdą, to wy­
wlekanie takiej Bprawy przez organ polski, by­
łoby infamją i łotrowstwem. Czemżeż ono jest, 
gdv enuncjacja Przeglądu jest niecnem kłam ­
stwem! T ylko  indywiduum, pozbawione wszel­
kich uczuć etycznych i podstaw moralnych, wy­
zuto z czci i w ia rj; może się zdobyć na ty H bez­
czelności, by w ten sposób plwać na  własne 
gniazdo. Szkoda atram entu, by z takiem  indyw i­
duum jeszcze rozprawiać. To istotnie byłoby za 
wiele honoru.

Przywilej austio-wegierskiego banku.
Wiedeń 2 . maja. 

Nowy programowy projekt statutów austro- 
węgierskiego Banku słusznie obudził powszechne 
oburzenie i doznał ze wszech stron należytego 
odparcia. N aczelna w ładza bankowa nietylko 
nic państwu nie zaofiarowała za odnowienie na 
12 lub 15 la t przywileju wyłącznego banku 
biletowego —  przywileju w skutek regulacji wa­
luty o wiele więcej, ja k  dotychczas, cennego — 
lecz przeciwnie,! przez zażądanie od państwa 
zwrotu dotychczas wolnego od opłaty procentów 
77 miljonowego długu, dalej przez postawienie 
żądania, aby bankowi przysługiwało prawo wli­
czania do pokrycia kruszcowego o dwadzieścia 
miljonów reńskich w dewizach więcej, ja k  do­
tychczas, a nareszcie przez żądanie redukcji 
akoyjnego kapitału  w drodze zwrócenia akcjo­
nariuszom B anku , austro-węgierskiego piętnastu 
miljonów stara ła  się, władza bankowa uzyskać 
największe dla banku korzyści, równocześnie, 
nakładając państwu ciężkie, niczem nieuzasa­
dnione ofiary.

Pomijam ostatnie dwa żądania, jak  również 
ewentualną nową organizację banku, a prze­
chodzę do kw estji zwrotu 77 miljonowego długu 
państwa do banku, jako  kwestji istotnie donio­
słego o tyle znaczenia, ileże przez takowy zwrot 
długu podniesioną zostanie zdolność banku do 
akcji współdziałania przy przeprowadzeniu regu­
lacji waluty, a następnie do spełnienia zadania 
regulowania ogólnego biegu pieniędzy.

Bank zaproponował, dla przysporzenia po­
trzebnej do umorzenia 77 miljonowego długu 
gotówki, zaciągnięcie przez obydwie połowy 
raonarchji pożyczki loteryjnej i popełnił przez 

n n
jędrnego, ani owego blasku, który istotnie orkie­
strze nadaje pozór fal złocistych. Forte naszej 
orkiestry to w ysiłek tylko, ale nie siła. W śród 
części dętej, b rak i nieodzownych, koniecznych in­
strum entów — powstają więc luki, które muszą
być sztucznie wypełniane, ciągłe więc tu  tylko 
o d l ...........................  ............................Ikradanic, a całość należyta największą tylko 
rzadkością.

Tyle co do liczebnej strony orkiestry.
Gorzej iednak stosunkowo z jej czystością. 

Częstokroć za szczęśliwych uważaćbyśmy się mo­
gli, gdyby Tftun dano akord czysty usłyszeć, 
from bony i trąbki, stanowiące w orkiestrze głó­
wny pierwiastek siły a więc wydostające się na 
wierzch, nie stroją się między sobą; flet, klarnet 
i obój podobnie, obydwie zaś te grupy nie zga 
dząją się ze sobą razem, a całość nie stroi się 
z orkiestrą smyczkową. I  tak  tworzy się łań 
cuch niezgodności, zdolny zabić wszystko: kom 
pozycję i śpiewaków.

A jeżeli czystości u  naszej orkiestry nie 
znachodzimy, to cóż mówić o rozlicznych bar 
wach dźwięku ? Gdzież ten śpiewny, poetyezny 
dźwięk sm yczków ; gdzie pełne życia i energji 
fanfary trąbek , gdzie męski uroczysty ton trorn- 
bonów i łagodne dźwięki instrumentów drewnia­
nych? Wszystko to u  nati jest niby, ale mimo 
swego udziału do wywołania wrażenia su. nie 
przyczynia, mówi — ale do nikogo me przem a­
wia. rusza się—ale do żadnego celu nie dochodzi, 
*yj« — ale z każdym  dniem więdnie i usycha
drin, * ietylko czystości i dźwięku nie znacho-

y  ^  n r t l A B ł l w r  o l a  n  o u o ń ł  l n ^ n o i n i

ry t^ c z n e jD W s i ^ t L o ^ n ^  ^  u8Wet    J n , y stko  «» lewo i na prawo chodzip i  ’ •  *cwu i na prawo cuuuzi
. P ‘ , . nagranego ósemkowego akom­

paniamentu nio słychać, a cóż dopiero mówić o 
figurach mezwyklejszy eh. Posłach*!, potrzeba 
tylko cokolwiek delikatniejszej muzyki np. „Car­
meny aby w całej rozciągłości poznać m ate­
rialny i moraloy stan naszej orkiestry.... Ale

. . . . . .  - d  - ■  fo i -  % * ,  -  V - ........

to podwójny b ład  insynuując z jednej strony 
dotychczas niepraktykowane polityczne notum
wspólnej operacji kredytowej, a nakładając z
d r u ^ k ó  f t t r r m i T  A T i o ł e A .  W o rn w o rn  A r \ t * A / i o n ł n t i r o n i f >giej strony Austro W ęgrom oprocentowanie
kapitału, którego dotychczasowe bezprocentowe 
pożyczenie uważane było niejako za cenę przy­
wileju banku bUetowego.

Otóż mniemam, źe słusznie wytknięty cel 
umorzenia długu państwa w anstro-węgierskim 
Banku da się osiągnąć z uniknięciem i zarzuce­
niem niewłaściwie zaleconego środka.

Jeśli bowiem zatrzymamy, j^ko główne 
w ytyczne:

1. że zwrot 77 miljonowego długu winien 
nastąp ić ;

2 . że wspólna operacy kredytowa oby­
dwóch państw nie ma mieć miejsca, a nareszcie,

3. ze żadne z państw, ani wprost n r  ma 
być zaangażowane, ani też wskutek zwrotu 
długu budżety państw nie m ają być obciążone;

natenczas z logiczną koniecznością w ynika, 
że przy użyciu formy pożyczki loteryjnej dla 
przysporzenia potrzebnej gotówki, należy w ten 
npo?ób p o s tą p ią  odpowiedzieć celowi w za
kreślonych granicach,

Sądzę, że prosta, droga ku len ii celowi wi o- 
dąca, jest ta, żeby B ank austro-węgierski dla u- 
zyskania zwrotu należącego mu się od państwa 
długu 77 miljonowego przez państw a obydwa w 
przywileju upoważniony zos.ał na fosnokojenie 
swej pretensji zaciągnąć samoistną pożyczkę pre­
miową, z którejby jednak nie więcej t . : < adnąj
innej nie mógł osiągnąć korzyści, jak  ylko ka 
pitai, dorównujący jego do państwa pretensjf 
Stosowni" do okoliczności poniżej omawianych 
bank miałby nżyo bądi to zysk z ażja losów, 
bądź to odsetki wynikłego z j>ożyczki premiowej 
kapitałn  do umorzenia swej pretensji do państw a, 
a w danym  razie naw et przy pomocy odsetek 
dwudzłestomiljonowej nadwyżki w dewizach, na 
jak ą  żąda przyzwolenia od państwa dla wliczania 
do pokrycia kruszcowego, tak , że przyznany 
obydwom połowom mor archji udział w corocznych 
zyskach banku pozostałby tymże nieukrócony 
niczem, jako  czysty dochód za udzielenie przy­
wileju.

Gdyby dotychczasowy przywilej wydawania 
do wysokości 2 0 0  miljonów banknotów niepokry- 
tyćh kruszcem i nadal pozostał niezmieniony, 
bank potrzebowałby dla pokrycia swojej p re ten ­
sji emisji losów w nonrnalnej wysokości 60 mi- 
lj nów zł., które z łatwością mógłby sprzedać po 
kursie 130®/’, ,  skore się- zważy* ŻB Ł»rs przew a­
żnej liczby losów tej kategorji obraca s.ę między 
150 /,, -  200. B ank uzyskałby tedy około 78 im
ljouów zł. i mógłby odsetki tej gotowizny bez- 

lotycficprocentowo dotychczas państwu kredytowanej 
użyć nietylko do umorzenia swej pretensii, ale
nadto z nadwyżek rocznych jak ie  niezawodnie

. . .  .  ^stąd wynikną i których wysokość Wyniesie ro­
cznie okolc jednego miljona zł. użyć, iako spe­
cjalny kapitał rezerwowy dla zabezpieczeniaan- 
nuitetów, ewentualnie zaś po upływie per jo łu  
umorzeń a  pozostałby znaczny kapfnił, przypada­
jący państw u po upły wie przywileju banaowego.

G dyby jednak państwo chciało nałożyć ban­
kowi obowiązek — a zdaje mi się, że należałoby 
to uczynić — wzmocnienia skarbca kruszcowego 
za zwrócone bankowi obecnif 77 mJjonów, a 
przedtem w drodze am ortyzacji 3 miljonów zł., 
gdyby zatem' równocześnie przy całkowitym 
zwrocie 80-miljonowego długu państwa kontyn- 
gient niepokrytych kruszcem banknotów z 2 0 0  

miljonów zł został logicznie zredukowany na 
1 2 0  miljonów, bank musiałby, kupując kru .zec 
— tracąc więc odsetki zc zwróconych mu 80 
miljonów — za< iągnąć pożyczkę premjową w no­
minalnej wysokości 80 miljonów, aby utworzyć 
z zysku z ażja losów, około 24 miljonów wyno­
szącego, fundusz amortyzacyjny, którego ewentu­
alna niedostateczność mogłaby być uchyloną za

skazaul na jej słuchanie, naprawdę zaczynamy 
powoli zapominać, że w ogólności orkiestra może 
być źródłem prawdziwie t  tystycznych rozkoszy; 
i niebardzo dowierzającem uchem słuchamy za 
chwytu onego fantasty, co ją  nazywa morzem 
blasków i barw, przezroczem, pełnem tajem ni­
czych uroków, potęgą.... Dopiero, gdy czasami 
kilka fałszów zejdzie się razenij czujemy w niej 
potęgę, która słuchacza porywa i unosi — z fo­
tela, daleko po za przybytek sztuk:....

L ata  się ealc składały na to. _ ażeby takie 
utworzyć stosunki w operze naszej, zbliża się 
jednak chwila, w której zte dosięgnąć musi na­
reszcie swego kresu i reakcja musi nastąpić. 
U naszej publiczności oJ dawna wyrabiano kult 
dla śpiewaków, wymagania też jej w tym kie­
runku wzrosły do rozmiarów nieproporcjonalny cli. 
Nie starano się dość zainteresować pięknością 
kompozycji, lub utworem nowym, -nie starano 
się o wykonanie wierne i artystyczne, tylko nie­
ustannie forsowano solistami; wreszcie nauczono 
naszą publiczność smakować w śpiewakach, a 
i w tern pierwszą g ra rolę wielko ść głosu, a nie 
subtelność śpiewu), psując tą jednostronnością 
wszelkie zdrowe pojęcia o muzyce i wytwarzając 
żądania, które ani są uzasadnione, ani możliwe, 
aby je  tea tr mógł zaspokoić.

W szak ka/.dy mieszkaniec niemieckich d ru­
gorzędnych stolic zdumiewa się nad tern, że 
Lwów płaci pierwszemu tenorowi 18.000 gulde­
nów rocznie, lub primadonie po 300 guldenów 
za wieczór. Coby też dalej powiedział, gdyby 
zajrzawszy do tajników upery naszej, przekonał 
się, żc tenże tea tr lwowski nie ma kilkuset gul 
deuów rocznic na zapłacenie waltornisty, że ; .a 
zaangażować ie k a r d /y  zdobyó się nie może po­
dobnie, ja k  na p n  / skazu innych jeszcze mezbę- 
d ni t,j jo trzebnych instrumentaLstów, których 
płaca ogółem wziąwszy, nie wynosiłaby rocznie 
naw et połowy gaży pierwszego tenora !

pomocą odsetek z zażądanych przez bank 2 0  

miljonów w dewizach, ewentualnie nawet z 13’ó 
miljonów zysku na ażjo, z relacji dla banku po­
wstałego.

Gdy zakreśliłem sonie zadanie rozwinięcia 
mych poglądów tylko na główny punkt w pro­
gramie banku, dotyczący zwrotu resztującego w 
wysokości 77 miljonów długu państwa, więc nie 
chcę też pominąć zarządu przez bank zapasów 
kas państwowych, k tóry  również nie powin.enby 
być bankowi oddany z całkowiłem uwolnieniem 
go od opłacania procentów, chociażby najskro­
mniejszej miary. Dla uzasadrienia tej myśli 
umorzenia długu państwa przez pożyczaę pre- 
mjową, niechaj posłuży praktykow any z wielkim 
sukcesem w ostatniem właśnie dziewięcioleciu 
sposób emisji losów przez rosyjskiego ministra 
skarbu W ysznegrauzkiego, który, korzystając 
z wysokiego kursu państwowych losów rosyjskiej 
pożyczki z roku 1864 i 1866, przyznał opcję ha 
nowo wrpnszczone losy posiadaczom daw rycn 
losów, maiących kurs 280°/o , po kursie, o 30*/o 
niższym.

Niezawodnie powiodłaby się bankowi austro 
węgierskiemu podoor.a emisja na podstawie istnie­
jących w Austro W ęgrzech losów państwowych, 
a państwo pozbyłoby się ciężącego na niem 
diugu w ciągu trw ania nowego przyw ileju, ko­
rzystając natomiast co roku z zastrzeżonego 
sobie udziału w zyskach banku, obniżając nie­
wątpliwie granicę G ’/o Przez bank austro węgier­
ski zaproponowaną, po nad którą zysk banku 
w równych połowach ma się rozdzielić między 
państwo i bank.

D r. M aurycy Rosenstock.

Fideikonis ks. Czartoryskich.
W motywach przedłożenia rządowego o tym 

fideikomisie czytamy, co następu je:
Istniejące do niedawna fideikomisy rodzinne 

w liczbie 10, zajmują przestrzeń T 15.959 morgów 
650 sążni kwadratow ych, tj. 0*85n/o całego tery- 
torjum G a lic ji; procent ten, po przyłączeniu 
fideikomisu ks. C zartoryskich, podniesie się do 
wysokości 0 90'7C, a więc zawsze jeszcze zna­
cznie niższy, niż w innych krajach koronnych; o 
szkodliwym wpływie na stosunki narodowo-eko- 
nomicznc kraju w takiełw warunkach nic może 
być mowy.

Na rzecz fideikomisu przem awiają bardzo 
ważne motywa. Jeśli celem fideikomisów jest 
w ogóle salwowanie rodom historycznym nale­
żnego stanowibka, to w tym wypadku cci ów 
znajduje wyborne przystosowanie. Książęcy dom 
Czartoryskich, wywodzący się od w. ks. lite­
wskiego Giedym.na z w. XIV ., dostarczył d łu ­
giego szeregu dostojników, którzy uszlachetnia­
jący wpływ wywarli na rozwój cywilizacyjny 
Polski. Fideikomis, projektowany przez księcia 
W ładysław a Czartoryskiego, zawiera postanowie­
nia korzystne dla wszystkich członków rodziny. 
Jeśli zresztą przy tworzeniu fideikomisów wziąć 
należy pod rozwagę również osobista godność 
petenta, to oprzeć się można tutaj m etylkc na 
lojalnym patrjotyzm ie księcia, lecz także na wy­
raża; h  odnośnego sprawozdania nam iestnika G a­
licji : „W strzym ując się od ezynnego udziału
w życiu polityeznem sku kiem długotrw ałej cho­
roby, poświęcił cię ks. W ładysław C zartoryski 
tem gorliwiej sztuce i nauce, wzorowemu urzą 
dzaniu gospodarstwa v. rozległych swych wło­
ściach i zarówno moralnemu, ja k  m a teczn em u  
podniesieniu osialłegc na nich ludu. W e wszy­
stkich tych dziedzinach działalność księcia wy­
daja obfite dobroczynne uwoce. Założeniem mu­
zeum Czartoryskich w K rakow ie, wystawił on 
trw ały pomnik uztuce polskiej, a wzorową gospo­
darką w swych dobrach podał piękny wzór do
naśladowania."

Lecz nie tylko wzgląd na znaczenie rodziny 
i na godność- petenta przemawia za utworzeniem 
fideikomisu. Domagają się tego również interesu 
wyższego rzędu. Fideikomis ma na celu dalsze 
utrzymanie i rozw_; słynnego muzeum ks. C zar­
toryskich. Tyin sposobem ubezpieczoną zostanie 
dlb narodu cenna instytucja bez naruszenia k ra ­
jowych funduszów, gdyż kosztu utrzy mania m u­
zeum bierze fideikomis w zupełności na s i e b i i  
Dość przejrzeć folianty katalogu, abv o tym  
zbiorze nabrać należytego pojęcia. Same obrazy 
i zbroje zajmują w katalogu 2756 pozycyj, a 
wartość ich oceniooą została na 175 0t>0 zł. Bi 
blioteka, licząca około 18.000 numerów, oceniona, 
została na 80.000 zł.

Podobnie jak  muzeum Dzieduszyckiego we 
Lwowie pod względem przyrodniczym, etnogra­
ficznym i antropologicznym, — jest pod wzglę­
dem nauk owo-estetycznjmi muzeum C zartory­
skich w Krakowie prawdziwą chlubą kraju 
i leży w interesie kraju, by owe zbiory zostały 
utrzym ane.

Fachowe szkoły przemysłowe.
i i .

(O. d  ) A nadto jeszcze przypominam pomnożenie 
oddziałów budowniczo-teckrs. jznych w szkołach 
przemysłowych, a mogę tu  wskazać n* uchwa­
loną w roku zeszłym ustawę o uregulowaniu 
przemysłu budowniczego. Jesi to przedmiot, k tó ­
ry bardzo głęboko wrzyna się w nasze stosuuk. 
ekonomiczne. W  ustawie tej zapewnione są pe­
wne ulgi dla uk ' uczonych uczniów szkół prze­
mysłowych w oddziałach budowniczych, a w ta ­
kim raz1'5, mmemam, że jest obowiązkiem rządu 
i tej w. izby, która tę ustawę uchw aliła, starać 
się o to, aby ludność miała sposobność kszta łce­
nia się w szkołach przemysłowych i aby od­
działy w tych szkołach wszędzie były zaprowa­
dzone.

A teraz opuszczam ten przedmiot wyższej 
nauki przemysłowej i zw-acam  się do omówienia 
fachowej nauki przemysłowej. Przedtem  jedna 
tylko uwaga. Powstanie i działalność szkół fa­
chowych i uzupełniających, my w Galicji za 
wdzięczamy nic rządowi, lecz w pierwszym rzę- 
dz.e galic. Wydziałowi krajowemu i krajowej ko- 
misji przemysłowej, która jako ciało doradcze 
obok W ydziału krajowego urzęduje. A jeżeli 
uznaje dobrą wolę i chęci najlepsze ministerstwa 
oświaty, to muszę podnieść, że ministerstwo 
oświaty założyło wszystkiego tylke 3 szkoły facho­
we. w Galicji, a w roku 1894'5 zakłada czwarta.

Mówić w tych stosunkach w wys izbie o 
rzeczacn poważnych jes t nader przykre, wobec 
powszechnego braku uwagi. Przedmiot to —i eo 
prawe a— bardzo ścisły i suchy, ale niemniej zu ­
pełnie bez m teresu on nie jest. Chciałem przed 
stawić panom nasze krajowe przemysłowe szkol­
nictwo fachów c ne tle naszego pizem /słu  don lo 
wego, ale wooec tej nieuwagi zdaje się, że le 
piej zrobię, jeżeli się ograniczę tylko de ni wielu 
uwag.

W  różnych okolicach naszego k ra ju  istnieją 
stare, z dawien daw na tradycją nam przekazane 
przemysły, w górach i na Podgórzu przemysł 
drzewny i m<, t a l  o w y , nad brzegami rzek ko 
s/yicarstwo i uprawa wiklin, w okolicach gli­
niastej ziemi k e r a m i k a ,  na Podoiu w Oknie, 
Za*oźcach i Buczącau, wyrób k i l i m ó w ,  w gó­
rach  huculskich pizem ysł metalowy. W  całym 
kra ju  istnieje na wielką skalę przemysł domowy 
tkack i — całkiem to naturalny objaw w kraju , 
gdzie ludności ubiera się w płótno i płói 
tnianki, ręką gospodyni utkane.

Pomimo tego, że tkactwo, jako przemysł domowy 
istnieje na całej przestrzeni Galicji odH usiatyna 
do Oświęcima, wyrobiły się pewne centra tego 
przemysłu w Galicji zachodniej, w okolicach

W skutek takiego stanu naszej orkiestry, od­
świeżenie repertuaru  nio jest możliwe. Której 
°PejT nowszej dotknąć się tylko, to potrzebuje 
środków wykonawczych innych, niz nasz teatr 
posiada Gały zaś zastęp poczciwych „Norm", 
„Lunai yezek", „Lucyj" i „Faw oryt" już się 
przeżył i powoli zaciąg? do rzędu zasłużonych 
em erytek — trudno też dłużej niemi wojować, 
chociaż orkiestra nasza, w stanic obecnym, tylko 
ich wymaganiom może podołać. N a nic więc 
wszystkie obiecujące notatki dziennikarskie, że 
Żeleński ukończył .Goplanę", ze Noskowski 
kończy „Livię Quintilję“, że bluncheimer nade­
słał „Mazepę", że Sołtys złożył w dyrekcji 
„Rzeczpospolitę babińską", a panua K rzyżano­
wska z Paryża „Magdusię", bo jeżeli do tych 
wszystkich nowości nie będzie orkiestry, to o 
wykonaniu nie poaobna będzie jeszcze mówić, 
choćby nawet odpowiedni personal śpiewacki był 
złożony. _ em mniej można sobie obiecywać 
Przyjemności z innych oper utworu zagran i­
cznych nowycn mistrzów, bo wszyscy dziś głó­
wnie walczą orkiestrą, a tak a  „Prodana newe- 
sta ‘ Smetany, jeżeli ma się jiodohać, potrzebuje 
nietylko dobrej orkiestry, ale i subtelności wyko 
nania.

Bliskość wystawy, a z nią konieczność za- 
produkowania któregoś z polskich n ti orów i do­
brego zaprezentowania się wobec gości^ zamiej­
scowych, nasuwa nam pod pióro ponownie n wag i 
które niei :duokrotme jnż czyn.Kuny, będąc tego 
przekonania, iż celem opery n-iodowej me jest 
r .  ,Trnba(lurow i „Traw iatwieczne uprawianie „ irnDaourow i „ lra w ia t  , 
śpiewanych przez s ta i/ch  naw et (!) śpiewaków 
po włosku. W szak tyiho od teatru  naszego zale-p o  w ło s k u .  W s z a k  ty lk o  o d  t e a tr u  n a s z e g o ____
zy, czy Żeleński ostatecznie wykończy „Goj lane" 
aa wystawę, bo chodzi już tylko o uzupefui^nie 
pracy  nad instrum entacją. Podobnie i /M azepa" 
M uncheimera zasługuje na  względy, zwłaszcza, 
że ze znanych powodów wystawioną być w W a r­

szawie nie może *). Za temi dziełami idą inne 
wyżej wymienione utwory — naiezy więc naszej 
operze na serjo zabierać się do reformy oi 
kiestry.

Dotychczas, mimo kilkakrotnie okazane 
lObrej wol. dyrekcji, reforma ta szczęścia nu 

miała. W skutek jakichś niezbadanych przyczyn 
przysłano z W iedn.a instrum enta za w’vsokie, i 
późniejsze usiłowania, aby je  do ładu doprowa 
dzić, nie dały oczekiwanych rezultatów Na 
leży więc w pierwszym rzędzie uregulowa 
sprawę instrumentów i pozapełniać luki w oi 
kiestrzc (oczyw ście ni e zapomocą m uzykantó1 

z w ojska), a oddawszy cugle karności w ręc 
p. H enryka Jareckiego i wsparłszy go istotni 
powagą dyrekcji, puścić te nawę opeiy nowem 
szlakami. Gdy raz publiczność nasza usłysz1 

piękny cl/.więk orkiestry — czysty i potężny 
gdy raz operę ujrzj przygotowaną staranni 
gdy raz zamiast trywialnego, spotka szlachetniej 
szy, pełniejszy dźwięk chóru (gwałtownie potrze 
bującego nowych zasiłków i troskliwej nauk: 
gdy wreszcie zamiast wyłącznie starych, osłr 
clianyjh rzeczy cnijdzie sposobność zapoznaw; 
nia się częstszego z noweiui dla niej utworam 
to z pewnością zmień wkrótce swe wymacani 
i >mak rozpocznie kształcić w innym kierunki 
Do taco jednakże potrzeba, aby w  całej operz 
zapanował au d i artystyczny, zamiast rzemieślr 
czego; aby me przypadek, nie zbieg okoliczno

' ÓNi.1 tą zainteresował się słynny kompozytor
lancusKi J. Massenet, który odpisując w sorawi s wyst:

wienia swej opery ..Roi de Lanore“ na scenie warsza­
wskiej, w te słowa odbywa się rto kompozytora „M azepy:
( m m *  „a  . _ t .  - Ł . i  Ł   iChor Maitrc et anii, Je ne pourr.ii jamais tous parlei do 
mes ouYiagei, lor.yue je sais, que rotre helle oeuvre „M.i- 
zcpa“ reneontre d is r e s is ia n c e iJ e  ne pense qu :i vons 
je ne \eux point yous parler de moi Je ne rsrsi eatisfaii. 
au ap ics les succes si certoLn »e *rotre „Mazepa*. Je abfis 
le dis en x>re; Vive „Mazepa"; v#lls ae focu
Massenet. Paris 13 am t 18114
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Korczyny, Błażowej i Andrychowa w Galicji 
wschodniej w okolicy Kossowa. Centra te mają 
swoją historję, dawno przebrzmiałą, ale świetną 
historję, epoki ogromnego rozkwita, a jeden ze 
znakomitych znawców przemysłu tkackiego, ROL- 
ran  w książce o centrach tego przemysłu w yra­
ził się, że gdyby rząd nieco tylko zwrócił uwagę 
na ten  przemysł galicyjski i wsparł go skutecznie, 
w Galicji z łatwością wytworzyćby można 
W arnsdorfy i Frciwaldauy tego przemysłu. N ie­
stety tak  się nie stało. Dziś jedynie tylko kraj 
nasz troszczy się o ten przemysł. Albo ten drugi 
podobny, pełny zmysłu artystycznego przemysł 
domowy w G alic ji: kilimkarstwo. W  dodatku do 
wydawnictwa urzędowego „ Centralblatt fiir dat 
gewerb’. Unterrichtswesen in  0?.$terreich“ ogłosił 
kustosz austr. muzeum artystycznego we W iedniu 
dr. Riegl, bardzo piękny artyku ł o wyrobie k i ­
l i m k ó w  w Oknie. Widzieliście panowie zapewne 
w czasie ostatniej wystawy przemysłowej we 
W iedniu w r. 1890 te piękne wyroby naszego 
ludu. Są to nasze Arrazzi i nasze Gobeliny ro­
dzime, si parva magnis componere licet. W yroby 
o przepysznej koloryzacji i o oryginalnych wzo­
rach. Do barwienia ich lud nżywa farb roślinnych 
nie anilinowych, są więc bardzo trwałe, a mo­
tywami i wzorowaniem przypominają wschodnie 
Uszaki i Buchary i staroperskie dywany Nawet 
niektóre staro-perskie dywany, ja k  się o tern z 
przepysznej publikacji muzeum handlowego we 
W iedniu o dywanach przekonać można, noszą 
specyficzną na/w ę dywanów t. z. polskich. Dzi­
siaj w Oknie u p. Fedorowicza wyrabiają rocznie 
około 700 kilimów, wartośai przeszło 30.000 zł.. 
a zajętych jest 32 robotników. Gdyby rząd zde­
cydował się założyć fachową szkołę tkanin dy­
wanów w Założcach lab Toastem, możnaby ten 
przemysł znacznie podnieść. Wspomi ię jeszcze
0 jednym  naszym domowym przemyśle artysty­
cznym, o keramice. Widzieliście panowie zape­
wne te oryginalne wzory kołomyjskiej keramiki. 
W  stylizacji liścia roślinnego nie znajdziecie 
tmn ani znanego akanthuse, ani lotusa, ani liścia 
winnej latorośli — znajdziecie tylko stylizacje 
gwoździka i jego łodygi — czysto persk typ. 
Ileżby można tern zdziałać przy świadomej celu 
pomocy i akcji zc strony i ządu !...

Albo oryginalne wyroby metalowe hucułów, 
ich tauschis przypominający wzory indyjskie, nie 
zasłagują na uwagi, ? Przeważa tam w niektó­
rych wyrobach ornament byzantyjski, ale tu
1 ówdzie znajdziecie motyw a renesansowe. Jak i 
błędny rycerz cinąue cento wniósł tam te motywa 
odrodzenia, któż dziś jest w stanie zbadać ? Ale 
przemysł ten świadczy, że przy zwrócenia jakiej 
takiej uwagi, przy pielęgnowania umiejętnein mo­
żnaby tam wywołać przemysł artystyczny me­
talowy. (C\ d. n.)

rSkazaoi aa śmierć głodową...
O losie zamkniętych w jaskini styryjskiej sie­

dmiu nieszczęsnych turystów, do tej chwil' nWstety 
nic nie ma pewnego, wszelkie bowiem usiłowania 
ratunkowe, przez 5 dui z rzędu podejmowane, nie 
osiągnęły najmniejszego skntku. Na każdy sposób 
więcej bez porównania szans przemawia za tą tragi­
czną ewentualnością, że, gdy dziś jutro wielkim na­
kładem sił inżynierskich zdołają usunąć zaporę wo­
dną i przedrą się wreszcie do wnętrza skały, zastaną 
tam .7 trupów... Wśród akcji ratunkowej zastanawia 
się obecnie Wielu rzeczoznawców nad tem, w jakieh 
warunkach a t m o s f e r y c z n y c h  p r z y p u s z c z a l ­
n i e  pozostają uwięzieni. Otóż twierdzą ogólnie — 
czyńmy w korespondencji z Gracu — że braku po­
wietrza chyba nie było w tej jaskini, dzięki szczeli- 
tum rozlicznym w skale. Co do temperatury i ta 
mogłaby wcale być pomyśluą (od 14 do 16 stopni). 
Ponieważ wreszcie w jaskini znąjdnją się oelki i ko­
rytarzyki. wyżej położone, więc należy przypuszczać, 
iż mieliby suche schronienie. Wszystko to jednak 
schodzi dziś na drugi plan wobec faktu, że od sze­
ściu dni nie mogli już mieć okruszyny pożywienia. 
W  rzeczonej korespondencji (z datą 3. bm.) czytamy 
dalej: VYTedIe obecnego stanu rzeczy, nie można się 
wiele spodziewać ani po odprowadzenia potoku, ttóry 
wpływa do jaskini, ani po rozsadzeniu skał Przybyli 
z Trjestu nurkowie usiłowali dzisiaj od godziny 3. 
do 1 0 . rano wtargnąć do właściwej jaskini, w której 
zapewne ofiary nieszczęsne z głodu giną, lub już 
zginęły, lecz ich starania pozostały b e z o wo c n e .  
Opowiadają, że wejście z przedsionka do dalszych 
czeluści prowadzi w górę przez bardzo wysoką szyje, 
która jest kompletnie zabarykadowaną drzewem, przez 
wodę naniesionem. Szyja rzeczona jest zresztą tak 
cia3ua, że nurek w swym aparaeie nie zdoła się 
przewinąć przez nią. W  takim składzie rzeczy nur­
kowie okazują się niepotrzebni, więc też wieczorem 
powrócili Jo Trjestu. Pozostaje tedy jedyny środek: 
zatrzymanie, względnie odwrócenie wód w potoku 
przez stosowne jazy. Postanowiono zatem zbudować 
cztery tego rodzaju sadzawki po sto kroków długo­
ści, dwa metry szerokości i ! ’/» metra wysokości, a

z pilotów, połączonych ze sobą wikliną. Próżne po­
między niemi odstępy wypełnione będą ubitą ziemią. 
Lecz, czy i te roboty doprowadzą do celu, wolno 
niestety powątpiewać.

Jak większa część wypadków alpejskich, i w ni­
niejszym główną winą było pono zaniechanie przez 
wycieczkowców najprymitywniejszych nawet środków 
ostrożności. W Gracu istnieją dwa Towarzystwa, ma­
jące na celu badanie jaskiń. Otóż w ciągu kwietnia 
wrzała w łamach czasopism grackick zacięta walka 
pomiędzy obu Towarzystwami o prawo pierwszeństwa 
w badaniu w mowie będąoej jaskini Lugloch. Szło 
tedy po obu stronach, aby szybką decyzją uprzedzić 
przeciwnika i palmę pierwszeństwa dla swoich zdo­
być. To było pobudką, że 7 rzeczonych turystów, 
pomimo n i e p o g o d y ,  wyruszyło z końcem kwie­
tnia na wyprawę. Jeżeli jednak sam już fakt urzą­
dzenia takiej wyprawy we wczesnej porze wiosennej 
wskazuje na lekceważenie przez nich niebezpieczeństw 
przeróżnych, to szczytem nieostrożności było z ich 
strony że, przekraczając ow potok, nh pozostawili 
jednego z towarzyszy na straży, który miałby obo­
wiązek wyzwolić ich natychmiast z jaskini, widząc 
najlżejsze wzmaganie się wody w potoku. Przecież 
tyle zapewne wiedzieli, że w górach, a zwłaszcza na 
wiosnę, niemal w jednej chwili, strumyczek, ledwo 
szemrzący wśród kamyków, przemienia się nagle w 
spieniony wał wód śmiercionośnych...

Wystawa krajowa.
Z  placu.

Dzięki energji i przeróżnym {praktycznym zarzą­
dzeniom. jakie rozwija dyrekcja wystawy, zbliżono się 
niemało do pożądanego prac wszelkich ukończenia. 
Do liczby ich policzyć musimy objęcie przez dy­
rekcję robót nie dość p o s p i e s z n i e  p r z e z  ni e-  
k t ó r y e h  pp. p r z e d s i ę b i o r c ó w  t r a k t o w a ­
nych .  Nowe kadry murarzy i cieśli przystąpiły dc 
rzeczy z zapałem, który pozwala mieć pełną nadzieję, 
iż za dwadzieścia i kilka dni obchodzić będziemy 
godnie tryumf pracy polskiej.

W  rzędzie najbardziej posuniętych działów, 
sztuka, dzięki niezmordowanym zabiegom p. Łoziń­
skiego, na pierwszem stoi miejscu. W pałacu brak 
tylko drobnych adaptacji; zresztą cały przybytek pię­
kna gotów jest na przyjęcie rzeźb i płócien, które są 
już rozpakowywane i katalogowane. Wystawa staro­
żytności mogłaby nawet dziś otworzyć swoje podwoje. 
Przeszłość nasza w świetnym i uroczym odsłania się 
tu blasku...

Panorama Kossaka i Styki oczekuje ostatniego 
dotknięcia pędzla zasłużonych artystów. „Fałszywy 
terenu powiodl się należycie. Efektowny portal dobu­
dowany będzie dziś — jutro.

Prawdziwą niespodzianką, zgotowaną przez dy­
rekcję w ostatnim momencie, będzie głośne z Kun- 
stlerliausu wiedeńskiego i z warszawskiego Salonu 
„Wieliczka*1 Stachiewicza! Na pomieszczenie cyklu 
tego wznosi się pawilon pomysłu architekty p. Pero- 
sia. Stachiewicz do znanych płócien dodał parę no­
wych równej artystycznej wartości.

Z budowli dyrekcyjnych anneia halli maszyn i 
gmachu przemysłowego zaawansowały pomyślnie.

Wystawa kolejowa w halli maszyn zarysowuje 
się nader poważnie. Wagony z warstatów kolei pań­
stwowych w Nowym Sączu (nowe systemu amerykań­
skiego i przerabiane) wytrzymać mogą najsurowszą 
krytykę.

Obok halli złożono żelaznej konstrukcji pawilon 
pp. Zieleniewskich % Krakowa.

Budowle w dziale nattowyro są w zupełności
gotowe. Napływają tu ze wszech stron przyrządy
wiertniczo itp.

Pawilony Towarzystw zaliczkowych i pracy ko­
biet pod dachem. Pawilon ks. Sanguszki w szacie 
z mchu i kory, przedstawia się swojsko i malowni­
czo. Szkielet pawilonu lir. Dębickiego rychło wdzię­
cznie pokryty zostanie. Kawiarnia arabska uderza 
oryginalnością.

Ogromne trybuny boiska „Sokołów*1 rosną nie­
mal w oczach. Pawilon leśnictwa i łowiectwa wy-
kouczany jest wewnątrz z pispiechem. Bezpretensjo-
nalną, a jednak gustowną dekoracją odznacza się pa­
wilon korczyński.

Przystąpiono właśnie 
powietrznej. Ogrodnictwo 
Rzetelną ozdobą płaca 
zieleni wyroby cementowe 
w Poznaniu.

Jak dotąd, liczy wystawa 120 budowli. Wobec 
tego powiększyć musiano posterunki: ogniowy i poli­
cyjny placu. Zajęły już one przeznaczone dla nicli 
ubikacje.

Oprócz interesowanych, zwidzą wzgórze wysta­
wowe sporo osób, zaopatrzonych w karty, zapewnia­
jące wstęp na cały czas wystawy, tj. w „permanentki". 
Sprzedaż ich ożywiła się nadzwyczajnie. Odbywa się 
ona w dalszym ciągu w biurach przy ul. Jagielloń­
skiej od g. 3—5 popołudniu.

Pogoda sprzyja — pewna część robót prowadzo­
ną jestale i przy świetle elektryeznem

do budowy stacji kolei na- 
rozwija się coraz szerzej, 

staną się rozrzucone na tle 
z fabryki Krzyżanowskiego

ści, nie kaprys śpiewaka lub śpiewaczki rzą­
dziły operą, ale dyrektor a rty sty czn y ; a ponie 
waż latam i swej pracy i zasługami p. Jareck i 
zrósł się już z naszą operą, więc w jego to 
osobie pragnęlibyśm y widzieć tego uposażonego 
właAzą, odpowiedzialnego dyrektora, pełnego 
pragnień artystycznych i dążącego ciągle na­
przód...

Dwa tygodnie ubiegłe naszej opery poświę­
cone były występom panny Miry Heller i p. 
Myszugi, a wobec tej pary, która wprawdzie 
Bie harmonjuje ze sobą tak wybornie, ja k  n. p. 
pani Colonese z Myszugą, ale ściąea na siebie 
ogólną uwagę i zainteresowanie całej publiczno­
ści ; wszystko inne uchodziło na plan drugi.

U p. Myszugi znachodzimy zbyt wyraźne 
oznaki zmęczenia pracą w sezonie, iżbyśmy mo 
gli wstrzymać się z radą, aby wypoczął przez 
czas jakiś. Śpiew jogo artystyczny i zawsze 
jeszcze w wysokim stopnia zajmujący, ucierpiećby 
mógł bardzo na przyszłość.

Panna Mira Heller, ciągle zarówno oklaski­
wana, ukończyła już szereg występów, dawszy 
nam poznać oprócz omawianych już poprzednio, 
jeszcze I  eonorę w „Trubadurze** i „Faw orytę". 
I  w tych partjacb imponuje utalentowana a rty ­
stka świetnym głosem. Jednakże Leonora w- „T ru­
badura" “ mimo, że może nie sprawia artystce 
swem położeniem trudności, robi wrażenie w wie­
lu ustępach partji zbyt wy sokięj, to też Andante 
w arji a'ctu ostatniego, zaśpiewane było ślicznie, 
ale tuż po niem następująca scena, pełna wyso­
kich nut, osłabiła wrażenie poprzednie. Ze kolo­
ratura panny Miry Heller pozostawia jeszcze coś 
do życaenia, to znajdujemy rzeczą naturalną — 
głos duży i obfity w ogólności trudny jest do 
prowadzenia i używania, a najbardziej w rze­
czach, wymagający, h lekkości. Ale nie sądzimy, 
aby jej młoda artystka nie wyrobiła, zwłaszcza, 
ae tryl pesiada równy i biegły .

Poznaliśmy jednak  jeszcze pannę Mirę Heller 
w innym charakterze, mianowicie jako śpi swackę 
koncertową. dwóch koncertach (w niedzielę 
na Bratnią pomoc i w poniedziałek na Koperni­
kowskim wieczorze) odśpiewała arty stka  arje 
z „A frykanki", „Mignon" i „W esela F igara". 
Arję starowłoską Caldary, oraz piosnki polskie 
Maszyńskiego, K ratzera i inne. Głos panny Miry 
w sali „Sokoła**, lub w auli. na  politechnice przy 
akompaniamencie dobrze wystrojonego fortepianu 
brzmi prześlicznie, a żaden zarznt co do czysto 
ści intonacji nie ma tu  już miejsca. Przytem  
wszystkie utwory są wystudjowanc bardzo sta­
rannie i subtelnie tak , że szczerze, a bez żadnych 
restrykcyj można artystce za obydwa te kon- 
certa przyklasnąć i żałować tylko wypada, że 
publiczność nasza nie dość licznie grom adziła się 
na tych koncertach, aby ją  ujrzeć w świetle tak  
rzetelnie artystyczncm .

Do uzupełnienia kroniki muzycznej tygo 
dnia, należy się jeszcze wzmianka o koncercie 
dobroczynnym i obchodach narodowych o wie­
czorze Czytelni dla kobiet, Kopernikowskim, 
3. maja. W zięły w nich udział prawie wszystkn 
siły artystyczne i amatorskie, jakiemi Lwów 
obecnie rozporządza. Że jed n ak  trudnoby o nich 
coś nowego napisać, więc na razie ograniczamy 
się nii słowach uznania za gotowość, z jaką  po 
spieszyli: Towarzystwo muz., „L utnia", „Echo“, 
p»aie: Mira H eller, Siemaszkowa, Żelazowska,
Strassernówna, ltepkówna, p p . : W olfstinJ, Sla- 
dek, Pollak, Czerny, Sack i wiele sił młodszych. 
Co do jednak  treści programów owych narodo­
wymi obchodów, zachowujemy sobie jeszcze głos 
na później, zwłaszcza, że sz.ereg ich jeszcze nie 
ukończony, a pow iedzieć da się o tem nie jedno.

Stanisław  Nmviadom<ki.

Pamiętajmy
Kościuszki.

K K O N l K , \ .

fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e i a  6 . maja.
O godz. 1 0 . rano u r o c z y s t e  p o n t y f i -  

k a l n e  n a b o ż e ń s t w o  w katedrze ku czci Najśw. 
Marji Panny jako królowej korony polskiej.

O gedz. 1 0 . rano w sali ratuszowej zgroma­
dzenie delegatów rady nadzorczej Tow. „Rodzina “

O godz. 1 0 '/, rano w sali izby przemysłowej 
w ratuszu walne zgromadzenie stow. przemysłowego 
majstrów murarskich, ciesielbkich itd.

O godz. 3. popoł. walne zgromadzenie Koła 
pań „Tow. szkoły ludowej" w sali ratuszowej.

O godz. 3 popoł. doroczne walne zgromadzenie 
„Stowarzyszenia kupców i młodzieży handlowej".

O godz. 4. popoł. w sali „Sokoła " walne zgro­
madzenie lwowskiego klubu cyklistów.

O godz. 4- popoł. walne zgromadzenie stowa­
rzyszenia przemysłowego złotników, optyków itd.

O godz. 4. popoł. w sali bibljot. Kasyna miej
skiego walne zgromadzenie Tow. im. Staszica.

O godz. 7. wieczorem w „Skale" uroczysty ob­
chód ku uczczeniu I03ej rocznicy ogłoszenia konsty­
tucji 3. maja.

Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Biedni", obraz 
z życia ludu mieszczańskiego ze śpiewami w 5 akt. 
Leopolda Swiderskiego. Wieczorem : „Dora", komedja 
w 5 aktach W. Sardou.

Wiadomości osobiste. Poseł dr. Adam As nyk ,  
powrócił z dłuższej podróży do Krakowa. Stan zdro­
wia dr. Asnyka znacznie się polepszył.

Z życia towarzyskiego. Dnia 28. zm. odbył
się w pa afialnym kościele w Łopanowie (powiat bo­
cheński) ślub córki państwa Władysławów P a d 1 e- 
wskich- panny Wiktorji, z p. Arturem L a s k o ,  wła­
ścicielem dśbr Wrzempie w pow. bocheńskim.

Nekrologja. Marek Godziemba Wy s o c k i ,  star. 
inżynier kolei państwowych, zmarł d. 2. maja w Kra­
kowie w 51 roku życia. Zmarły był jednym z pier­
wszych i najczynniejszycli organizatorów powstania 
w r. 1863, a następnie przesiedział kilka miesięcy 
w więzieniu karmelickim. Jako szef był dla swoich 
podwładnych nadzwyczaj dobry, to też lubiano go i 
poważano ogólnie. Oby mu ziemia była lekką 
Czesław Ro z n i u s k i ,  profesor gimnazjum Sobieskie­
go w Krakowie, zmarł w 44 roku życia. — Kazi­
mierz Che ł Ul i c k i ,  prawnik, urzędnik krakowskiego 
Tow. ubezpieczeń, zmarł w Krakowie w 28 roku 
życia. — Teresa z Niklasów G a r b a c z y ń s k a ,  
małżonka Piotra Garbaczyńskiego, właściciela dóbr i 
prezesa rady powiatowej piiznieńskiej, zmarła w 
Mokrzcu licząc lat 6 6 .

Kalendarz. Niedziela (C.): Jana w Oleju. — 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 40, zachód o 
godzinie 7. minut 14.

Uroczyste nabożeństwo. Dnia C. maja h. r., 
jako w pierwszą niedzielę tego miesiąca — w myśl 
uroczystych ślubów króla Jana Kazimierza i Stanów 
Rzeczypospolitej, oraz najłaBkawiej udzielonego brewe 
Ojca św. Leona XIII. z dnia 18. kwietnia 1890 — 
odbędzie się o godzinie 1 0 . rano, w kościele arclii- 
katedralnym lwowskim, uroczyste pontyfikalne nabo­
żeństwo ku czci Najświętszej Panny Marji *ako Kró­
lowej Korony polskiej.

„Skała" stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej mządza uroczysty wieczór muzykalno

Si MrtMDb .*Q8 -ei«) .rocznicy oglie
szenia konstytucji trzeciego maja, który się odbędzie 
w san „Skały" przy ulicy Mickiewicza pod ]. 28, 
w niedzielę dnia 6 . maja r. b. z następującym pro­
gramem : 1. Słowo wstępne —  wypowie Wojciech hr. 
Dz i e d u sz y ck i. 2. Abt, „Pieśń tułacza", odśpiewa 
cliór męski „Skały". 3. Waligórski, „Testament 
Polki", deklamacja, wygłosi p. Jan Panejko, członek 
„Skały". 4. Yiemtenips, a) „Balada"; b) „Polonez", 
odegra na ski zypcach pan profesor W o l f s t Ł a L  5. 
Odczyt treści historycznej, wypowie p. piofesor Sta­
nisław Ma j e r s k i .  6 . Moniuszko, „Pieśni polskie", 
odśpiewa panna Janina R e p k o w n a .  7. Kochano­
wski, „Nie komedia", deklamacja, wygłosi p. Józef 
Worobeoki, członek „S k a ły . 8 - a) Gabrjel Marie, 
„La cinąuantaitte"; b) Młynarski, „Berceuse slave“, 
odegra na violonczeli pan profesor S l a d e k .  9. Kra­
siński Zygmnunt, „Niewiasta na sądzie", dekla­
macja. wygłosi p. Tadeusz Stolarski, członek „Skały". 
10. „Hej! Polska nie zginęła!", odśpiewa chór męski 
„Skały". 11. Zakończenie uroczystości, wypowie p 
Józef Szeremeta, dyrektor „Skąłv". Akompaniament 
objął p. Rudolf Schwarz, dyrektor galicyjskiego towa­
rzystwa muzycznego. Początek uroczystości o godzi­
nie 7 . wieczorem C a ł y  d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  
na  r z e c z  b i e d n y c h  p o g o r z e l c ó w  N o w e g o  
S ą c z a  i R z ę s n y  P o l s k i e j .  Wszelzie naddatki 
będą publicznie szczegółowe ogłoszone. Bilety nabyć 
można w handlu p. Bromilskiego Jana i w stowa­
rzyszeniu ,Skrł°*‘.

Obchód Kościuszkowski, urządzony staraniem 
pań wyzn. mojż., odbędzie się y, saji ratuszowej w 
poniedziałek d 7. bra- 0  7 * /2 wiecz. Program:
1. Słowo wstępne, p. dr. Loewenstein. 2  a) Pollak, 
„Marzenie," b) S c h u m a n n ,  „Papillons," e) Pollak, 
„Mazurka", odegra p. T. Pollak. 3 Deklamacja, p. 
Henryk Loewenherz, 4- Moniuszko, „Straszny dwór", 
odśpiewa panna Strassernówna. 5. Pollak, „Fantazja 
na polskie temata", odegra p. T. Pollak. 6 . Dekla­
macja, p. Aszkanazówna. 7. Moniuszko, „Halka", 
odegra kapela zakładu sierót.

P. Zdzielawowa Marchwicka przyjmuje wpływy
na budowę i urządzenie pawilonu „Pracy kobiet na 
wystawie krajowej.

(m .) Wzajemna pomoc rękodzielników i prze­
mysłowców. Taki cel mające Towarzystwo „Ro­
dzina", ogłosiło sprawozdanie z czynności wydz.ału 
centralnego ze r. 1 8 9 3 . Towarzystwo istnieje lat 
dwanaście, a rok ubicffły był dla rozwoju Towarz. 
bardzc pomyślny. Zamknięcie rachunków wykazuje, 
że ogóluy majątek wynosi* z końcem roku ubiegłego 
4 5 .8 3 8  zł. 64 Ct., a pieniądze te ulokowane są w 
Banku krajowym. W roku ubiegłym powiększył się 
majątek o 5430 zł. ct., a jest to najlepszym do­
wodem, że instytucja rozwija się stale i prawidłowo. 
Ogół zaległości wkładkowych wynosi 4092 zł. 43 ct., 
a więc jest mniejszy o 10o5 zł. 85 c t , aniżeli w 
roku 1892.

Nadto sprewozdanie wydziału centralnego za­
wiera szczegółowe sprawozdanie z czynności oddzia­
łów lwowskiego, stryjskiego, gródeckiego, bocheń­
skiego, przemyskiego, sanockiego, kałuskiego, sokal- 
skiego, Winnickiego, borszezowskiego, nowotarskiego 
i stanisławowskiego. Wszystkie te oddziały nfitją zape­
wnione istnienie i rozwijają s i 1 pomyślnie. Natomiast 
oddziały w j Tarnopolu i Złoczowie istnieją wpra­
wdzie, ale nic postępują naprzód, gdyż zaiządy nie 
mogą przełamać obojętności mieszkańców dla szlache­
tnych celów „Rodziny." Dla braku członków rozwią­
zano oddziały w Gzortkowie, Drohobyczu, Horodence, 
Kiakowie (!), Kołomyi i Nadwornej.

Zmarły w ubiegłym roku Wiktor O .Iławski ob-'

Dzienniki warszawskie 
ma się tam odbyć re- 
W skład komisji, któ- 

i

darował „Rodzinę" hojnym zapisem 20.000 zł., któ­
rym powiększ) się majątek Tow.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Posiadający 
tytuł i charakter profesora, nadzwyczajny profesor 
uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Antoni R o s n e r ,  
mianowany został zwyczajnym profesorem quo ad 
personom.

Prezydent sądu krajowego wyższego w Krako­
wie, p. Zborowski, powracając z Abbazji, domagał 
się w Wiedniu powiększenia sił sędziowskich dla 
sądu krajowego krakowskiego w pierwszym rzędzie, 
tudzież dla sądów obwodowych i powiatowych, pro­
sząc o załatwienie sprawozdania sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie w tej mierze, wysłanego do Wie­
dnia jeszcze w miesiącu lipcu 1893 r. Spodziewać 
się należy w tej sprawie poparcia ministra dla Gali­
cji, p. Jaworskiego, i całego Koła polskiego.

Kongres pedagogów polskich, którego urządze­
niem zajmuje się Towarzystwo pedagogiczne, Towa­
rzystwo nauczycieli szkół wyższych i komitet obywa­
telski, odbędzie się we Lwowie w połowie lipca. 
Obrady kongresu obejmą wszystkie stopnie, rodzaje 
i kierunki wychowania tak publicznego, jak prywa­
tnego, a zarazem sprawę oświaty ludu. Składać się 
on będzie z 6  sekcyj, a mianowicie : 1 . dla szkół 
wyższych, 2. dla szkół średnich, 3. dla szkół niż­
szych, 4. dla wychowauia domowego, 5. dla spraw 
hygieniczno-pedagogicznych, 6 . dla oświaty ludu.
Szczegółowy program kongresu wra^ z warunkami 
uczestnictwa ogłoszony będzie w czerwcu. Tymcza­
sowo rozesłana została odezwa, określająca oel kon­
gresu, a do niej dołączono spis tematów, których 
opracowanie jest już przyrzeczone

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło do­
ktorowi Romanowi K a m y k o w i  na zmianę, nazwi­
ska na Re n cki .

Z Nowego Sącza piszą do nas: W parku mło­
dzieży nowosądeckiej rozpoczęły się wspólne zabawy 
i ćwiczenia gimnastyczne w dniu 3. maja, wobec li­
cznej publiczności.

Dzieci obojga płci ze szkól ludowych i przemy­
słowej dość znaczna liczba, bo przeszło 150 zgroma­
dziło się w mundurkacb parkowych. Tylko uczniów 
gimnazjalnych, pomimo, że mają półdniową nauk 
zapisało się zaledwie dziesięciu, gdy w Krakowie w 
parku dr. Jordana, każda klasa gimnazjalna tworzy 
pełne zastępy. Na maj, czerwiec i wrzesien wpisała 
się cała szkoła męska ludowa wraz z nauczycielami, 
pod których dozorem stosownie dla planu naukowego 
korzystać będzie młodzież z parku z tamże znajdują­
cych się przyrządów.

Rewizja restauracyj. 
donoszą, że w tych dniach 
wizja wszystkich jadłodajni.
rycii będzie 5, wchodzą lekarze, delegaci policji 
kucharze-specjalcści. Taka rewizja przyaałaby się we 
Lwowie, a to szczególnie przed wystawą krajową. 
Wiele bowiem restauracyj mieści się w lokalami zu­
pełnie nieodpowiednich, a o tem co sic dzieje w
kuchniach lepiej nie pisać, gdyż pozbawiłoby to
wielu czytelników mających słabsze nerwy, na dłuż­
szy czas apetytu. Należałoby również wydać surowy 
nakaz, ażeby w kamienicach, gdzie jest restauracja, 
wychodki były po europejsku, a me pc Iwowsku
urządzone

0 zdradę Kraju padło, jak pisze O as. Tor., 
podejrzenm na młod°gc jaiciegoś chłopca, ucznia wyż­
szej prymy w gimnazjum toruiiskiem, którego według 
berlińskiego pisma uwięzić już miano. Ma to być syn 
jakichś prawosławnych rodziców, poddany rosyjski, a 
zarzucają mu — zdjęcie plauów z tbrtyfikacyj tornń-
jk lo h l . .  T i o m e i  P re sa e  do d a je , i e  e i r n i l a  i i | i f 1 a u u
o to w należytem miejscu w Toruniu l prawdc uer- 
lińskiego doniesienia potwierdzić może, oraz, źe
ś l e d z tw o  p r o w a d z ą  t a j n i e ,  a r z e c z  D Ó jdzie  p r z e d  try­
bunał r z e s z y .

Wiadomości osobiste. Namiestnik Kazimierz hr. 
B a d e n i wyjechał w środę wieczorem na lustrację 
do Nowego Sącza. Stamtąd uda się do Krynicy. 1*. 
namiestnikowi towarzyszy w podróży szef biura pre­
zydialnego, radca namiestnictwa p. Gustaw Mautliner. 
— Dr. Michał Bo b r z y ń s f c i ,  wiceprezydent krajo­
wej rady szkolnej, wyjechał do Krakowa, aby wziąć 
udział w publicznem posiedzeniu Akademji umiejętności.

Z życia towarzyskiego. W sobotę 28 z. m. od­
był się w kościele OO. Franciszkanów ślub panny Mi­
chaliny f- i o t r o w s k i e j ,  córki .1 . Piotrowskiego, 
cmi. radcy racli. wyż sądu kraj. i Sabiny z p. Aloj­
zym Wikt. L e w i c k i m  oficj. raoh. wyż. sądu kraj. 
we Lwowie.

f  Ludwik Boayński, lat 37, kapitan obrony 
krajowej przy 19. pp., zmarł we Lwowie, w czwar­
tek, osierocając swą rodzinę.

Zmarły był synem śp. Maksyniiljana, sekretarza 
Izby handlowej, i właśnie w dniu pierwszego maja 
br. mianowany został kapitanem. Serdeczne współczu­
cie towarzyszy osieroconej rodzinie.

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy­
biskupa I s r a k o w i c z a  złożyli po jednej koronie:

Z p r o w i n c j i :  Michał Wowkonowicz 2 P t a ­
s z k ó w  ej ;  dr. Dzikuwsk., Józef Strutyński, Włady­
sław Łoś, Felicja Łosiowa, Boguś i Jasio Łoś w s z y  
scy z P o d h a j e c  (5 kor.); dr. Szymański, E. 
rzyński, A. Bartkiewicz, K Turzański, I. Kapko, 
Połoszynowicz, S. Mańkowski, R. Dembiński, wszy­
scy z L u b a c z o w a  (8 kor.)

Prof. Albert Zipper z żoną (2 korony), Kazi­
mierz Hroboni, Marja Hroboni, Zofia Hroboni, Wła­
dysław Tustanowski, rodzina Jandów (3 kor.), Wi­
ktor Piątkowski z rodziną za 4 osoby (4 kor.). Goa- 
frejow Adotf, o f ic ja ł  straż,- o g n io w e j  E l j a s i e w i c z ,  dr. 
Al. Czołowski.

Docentura. Minister oświaty dr. Madeyski za­
twierdził, na podstawie odnośnej uchwały kolegjum 
profesorów, dra Jana Fijałka jako docenta prywatnego 
historji kościelnej na wydziale teologicznym w uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

„Dom pracy". Walne zgromadzenie Towarzy-
utrzy-

S ta­
ks.

stwa Miłosierdzie pod godłem „Opatrzności", 
mującego we Lwowie „Dom pracy", odbvło się oneg- 
daj w ratuszu. Na zgromadzeniu tem przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie dyrekcji.

Z obszernego sprawozdania, poprzedzonego pro­
gramowym wstępem, wyjmujemy nastepująci cyfry; 
członków Towarzystwo liczyło 429 z roczną wkładką 
2 833 zł.

Ogólny przychód p r z e w y ż s z y ł  rozchody o 2152 
zł., a wynosił 11-455 zł. Ubogich w „Domu pracy" 
było 322 mężczyzn 679 kobiet, razem 1011. Pro­
tektorka T o w a r z y s t w a  była p. Ma>*ja hr. Badeniowu, 
dyrektorem „Domu pracy" p. Bolesław Lewicki, se­
kretarzem p, Aleks. Lewakowski.

Przed rozpoczęciem wyborów na rok 1894/5, 
zabrał głos p. Bolesław LewicK1 i — umotywowa­
wszy stosownie — złożył godnoś'- dyrektora „Domu 
pracy", zaznaczając, że nowego wyboru nie przyjmie. 
Zgromadzenie — na wniosek p. prezydenta Mochna­
ckiego, poparty przez p. namiestnikową — podzięko­
wało nader serdecznie ustępującemu dyrektorów , p. 
Bolesł. Lewickiemu, za jego pełną żarliwości i gorli­
wości pracę w kierownictwie „Domu pracy" i upro­
siło go do przyjęcia godności członka rady zawia-

Przy odbytem głosowaniu wybrani zostali jako 
protektorowie : Marja hr. Badeniowa, Aleksandra Za­
leska, Edmund M ochnacki; jako wydział Towarzystwa: 
przewodnicząca Marja hr. Badeniowa, zastęp, przew. 
Marja hr. Borkowska. Członkowie wydziału: dr. Ale­
ksander Balko, Marja hr. Dunin -Borkowska, Elżbie- 
™ hr. Borkowska, Jerzy hr. Borkowski, Michalina 
Bratkowska, Edmund C e y p e k  (dyiektorem „Domu 
Pracy"), l gnacj  D r e x 1 e r (kasjerem), dr. Józef 
Ek i o ls k i (kontrulorem), ks. Zygmunt Gorazdow- 
ski, Sylwester Hawryszkiowicz, ks. dr. Rudolf Lewi­
cki, Bolesław L e w i c k i  (kontrolorem), Aleksander 
L e w a k o w s k i  (sekretarzem), dr. Zygmunt Li s i e -  
w i c z  (syndykiem), Augusta Marchwicka, dr. Zdzi­
sław Marchwicki, Stanisław Markowicz, Karolina ks. 
Ponińska, dr. Jan Stella S a w i c k i  (kontrolorem), 
Henryk hr. Skarbek, Antoni Stanowsiri, Apolinary 
Stokowski, Adolfina Tillowa, Leontyna Wernerowa, 
Marja Y7iezkowska.

Wiadomości djecezjalne. Rz. kat. archidiecezja 
lwowska: Dziekanem gródeckim i komisarzem ordy- 
narjatu dla spraw małżeńskich, zamianowany został 
ks. Stanisław Korzeniowski, proboszcz P. M. Śnie­
żnej we Lwowie. Kanoniczną instytucję na probostwo 
w Sniatynie, otrzymał ks. Jan Fischer, katecheta 
szkoły realnej w Czerniowcach. Administratorem pa- 
rafji w Żóftańcach zamianowany ks. Jan Jachimowicz, 
kooperator w Magierowie. Aplikowany w charakterze 
kooperatora w Opryłowcach ks. Józef Nawrocki, do­
tychczasowy administrator w Rakowcach. Uwolniony 
z admin. excurrendo parafii w Kobylnicy (Fehlbach) 
ks. Andrzej Łukasik, proboszcz w Łukawcu. — Dje- 
cezja przemyska. Instytuowany: na probostwo w Sie 
teszy ksiądz Leopold Mazurek, ekspoz. w Bachórzu. 
Prezentowany na probostwo v  Rozwadowie ks. Jan 
Jakiel, kooperator w Miechocinie. Przeniesieni: ks
Piotr Hajduk, administrator w Sieteszy do Grodziska 
jako kooperator, a ks. Walenty Krupiński, koop. 
w Grodzisku do Bachorza jako ekspozyt. Konkurs na 
probostwo w Baligrodzie ogłoszony dc 31. maja rb 
— Djecezja tarnowska. Przeniesiony: ks. Franoiszek 
Sikorski z Łącka do Gtarne;, Dnia 29. kwietnia 
udzielił ks. biskup w kościele katedralnym 10 alumnom 
tonznry i 19 niższych święceń.

i usiedzenie ściślejszego komitetu, zajmują­
cego się zakujnem daru honorowego dla czcigodnego 
arcybis :upa ks. i  s s a k o w i c z a, odbędzie się w 
poniedziałek o godzinie 5. popołudniu w biurze pre- 
zydjalnem magistratu.

Kronika brukowa. Przytrzymano notowanego 
złodzieja Stanisława Komorowskiego, ueieKająeego z 
trzema workami na pl. Strzeleckim. Worki te, jak 
później sam Komorowski przyznał, skradzione zosta­
ły przez niego jakiemuś gospodarzowi z fury ria pl. 
Krakowskim.

Na grzywnę w kwocie 5 zł., względnie ua karę 
18 zł., skazano za dręczenie zwierząt Piotra Żuka, 
terminatora rzeźnickiego u Tomasza Baranowskiego.

Nieszczęś iwy wypadek. Wojciech Trojnar, pa­
robek, jadą" onegdąj około godziny 10. rano szybko 
i nieostrożnie z góry ulicą Lelewela, nąiechał na 
przechodzącego tamtędy p. K., emerytowanego respi- 
ejenta straży skarbowej, Pan K upaał na ziemię 
tak nieszczęśliwie, iż koło wozu przeszło mu przez 
prawy bok i prawą nogę. Rannego zaopatrzyła sta­
cja ratunkowa, przyczem skonstatowano u mego zła­
manie dziesiątego żebra po stronie prawej i silne po­
tłuczenia. Nieostrożnego parobka zatrzymano w are­
sztach policyjnych.

W sprzeczce pchnął onegdąj nożem niejaki Fi­
scher przyjaciela swego Be-narda Bloe.lm, praktykanta 
w sklapie Goldsteina pod 1. 2 przy ulicy Kopernika. 
Blbcha, 'fabnego w udo, zaopatrzyła1 “sttieja Tatun-" 
kowa

Matkobójcę Boratynowicza, skazanego przez sąd 
przysięgłych we Lwowie na śmierć przez powiesze­
nie, ułaskawił cesarz — a najwyższy trybunał wy­
mierzył mu karę dożywotniego więzienia.

Korespondencja redakcji. P. Pr. W. K*uSno:
Prosimy przysłać, ile w .  P. uważa za stosowne 
Wzmianka pojawi się natychmiast po otrzymauiu 
przesyłki. — Wiersze oba będą w tych dniach w 
T/sienniku.

„Śmigusa" nr. 9. odznacza się treścią pełną 
humoru szczerego, nie sztucznego, a porusza kwestje, 
będące na porządku dziennym, które interesują wszy­
stkich. Masę takich spraw porusza artykuł wstępny 
pod tytułem: Hautes nouoeaulcs, dalej mamy do­
wcipne sprawozdanie z wiecu w  sprawie święcenia 
niedzieli, Staszo Quargelduft opowiadr u adwokackich 
sztuczkach w Buozaczu ; w dodatku „Listki z pro­
wincji" i humoreska „Testament", czyta się z przy­
jemnością. Grafolog w tym numerze rozpisał się 
szeroko.

Na cześć ilustracyjną złożyły się ołówki najle­
pszych naszych humorystów, a z rysunków uo szcze­
rego śmiechu budzą rozmówki znanych na lwowskim 
bruku postaci.

Dowcipną jest również humoreska rysunkowa p. 
Tepy pod tytułem: „Ostrożnie z atramentem".

Numer zamyka „Perełka", polka Nowickiego.
Składka. Enfzozyna Tressenowa złozyla /.amiast wieńca 

na trumnę swego męża W awrzyńca P ressena dla schro­
niska Brata Allierta ra  ręce togoż we Lwowie kwotę lo zł., 
na ten  sam eel składa Adolt Pressem z rodziną 5 zł

Walus zgromądzlsio yczłonkow Tow. im. Stanisława 
S t a s z i c a ,  odbędzie się, w n ied zie lę  6 maja o godzinie 4. 
popołud.no w sali bibljotecznej Kasyna miejskiego fprzy 
ulicy Akademickiej). Porządek dzienny: Ł  Odczytanie pro­
tokołu z poprzedniego posiedzenia. 2 Sprawoz danie za­
rządu. o Spraw ozdanie komisji rewizyjnej 4. Wybór za­
rządu na rok 1694. ó. Wnioski

Potrzeby do załatwienia czynności Jwalnego zgroma­
dzenia komplet J/3 członków we Lwowie zamieszkałych.

Zapiski zamiejscowe.
Ka t u s z .  Wydział towarzystwa gimnastycznego 

„Sokoł" w Kałuszu urządza koncert, który odbędzie 
się w sali towarzystwa kasynowego w Kałuszu w nie­
dzielę, dnia 6. maja rb. ze współudziałem towarzy­
stwa śpiewackiego „Echo" ze Lwowa i pp. amatorów. 
Czysty dochód przeznaczony na budowę własnej sali. 
Frog am składa się z trzech części, a zakończy pro­
menado koncert. Urządzeniem bufetu zajmą się upro­
szone panie. Początek o godzinie 8 wieczór.

i r ej-

Wiadomości literackie i artystyczne.
hepertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka:

Dziś w niedzielę popołudniu o godziuie pół do 4 
„Biedni", obraz z życia ludu mieszczańskiego ze 
śpiewami w 5. aktach przez Leopolda Świderskiego; 
wieczór o godzinie pół do 8  „Dora", komedja w 5. 
aktach Wiktoryna Sardou; jutro w poniedziałek po 
raz pierwszy „Mściciel", dramat w 6 . aktach, a 7. 
odsłonach przez Stanisława nr. Rzewuskiego; we 
wtorek „Faust", wielka opera w 5. aKiacn Gounod’a. 
Pierwszy występ Salomei Rruszeln.cKięj i Eeugenji 
Strassernównej, o-az występ p p .: Aleksami a My­
szugi, Gabrjela Górskiego i Henryka K iwalskiego.

Z teatru. Onegdaj wznowiono krotochwilę Russa 
Rodzina Furjozów," posiadającą wiele humoru i ko­

micznych sytuacyj, które nieraz widza do szczere­
go pobudzają śmiechu, zwłaszcza, że krotoćhwila ta 
<rraną jest u nas z temperamentem.

J. IHNATOW ICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 
KRAKÓW, Sukiennie* I. »<* —  CZKPNIOWCk

1. 1J„
I *4

W O D A  F I J O S I Ł O W A .
Osuwa s twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzylmlenia i łuszczenie ■kóry, 
wygładza zmarszczki 4 dołki ospowe. T w a r z  odświeża, wybiela i wydelikaca
do tego stopnia, że jako śr«d*k toaletowo - bygisaiozny został od szczegół- 

msdaf»M zasługi n» wystawie przyrodnicze! lekarskie) w ftr%Vpwf« 
i we JiW„wle. — C e n a  1

odświeża i nadaje twarzy y zyjemaą 
naturalną białość i 'elikatność, 

naskórek. Pudełko 30, 50 i 1  złr.
do Datyohmiastowego farbowania

______________ włosów ua trwały i piękny kolor
czarny lnb ciemny. — Cena 1 złi

P u d e r  h y g l e n l o z n y
Drwtem wycłfcdł* agrubifcły naa



DZIENKffi PÓŁŚKI ł dnia t; Maja 1894. •3 i

Z artystów przedewszystkiem zasługują na wy­
szczególnienie p. F i s z e r  w roli profesora Fnrjoza, 
oraz p. F e l d m a n ,  jako poczciwy wujaszek. Komi­
cznego warjata mimowoli, dobrze grał p. W a l e w ­
s k i ,  niezłym był i p. W o s l r o w s k i ,  choć 
nie wyzyskał roli w niektórych szczegółach.

Z pań szczerą pochwałę zdobyły sobie p. O i- 
c h o c k a ,  K w i e c i ń s k a  i S i e m a s z k o w a .  Ro- 
brą parę służących tworzylip. C h m i e l i ń s k a  i p. 
S t r ó ż e  we ki .

Ostatnie wiadomości.
W niedzielę odbyło się we Lwowie walne 

zgromadzenie politycznego towarzystwa narodo­
wców „Narodnej K ady“, w którem ' -Uęło udział 
około 130 osób, przeważnie księży W łościan było 
zaledwie kilku. Zgromadzenie zagaił prezes „Na­
rodnej R adyu p. Romańczuk, a przewodniczył 
obradom adw okat dr. Andrzej Czajkowski Z po­
słów narodowców przybyli na zgromadzenie ty l­
ko pp. Barwiński, W achnianin, Romańczuk, dr. 
Sawczak i H uryk. Przemawiali na zgromadzeniu 
p. Romańczuk, dr. Oleśnicki, Androni i Mogił 
nicki za polityką opozycyjną, natomiast kanonik 
dr. Grobelski, dr. saw czak i posłowie W achnia 
nin i Barwiński, za prowadzeniem polityki w du­
chu mowy, wygłoszonej przez p. W aclinianina w 
Radzie państwa. Opozycja ,zachwalana przeu p. 
Romańczuka,^znalazła stanowczych przi ciwnik w 
w obozie narodowców, a poslo w.o VVac nianin i 
Barwiński wręcz oświadczył*, i* z drogi obranej 
nie zejdą.

Z W iednia donoszą: Uchwalona wskutek
wniosku hr. Stanisława B a d e n i e g o pi zez 
Sejm galicyjsl i ustawa o zmianie przepis iw, do­
tyczących zakładania i utrzymywania szkół ludo­
wych, u z y s k a ł a  s a n k c j ą  c e s a r s k ą .

W  korespondencji ze Stam bułu omawia Pol. 
Corr. znaczenie ostatniego irade sułtańskiego, 
wy danego na korzyść b u ł g a r s k i e g o  kościoła 
i szkoły „Nowy ten ak t cesarski — mniema 
półurzędowiec austro-węgierski — - silniej ieśzczS 
zadzierzgnął węzły przyjaźni i zażyłości, które 
łąezą ze sobą rządy Bułgarji i Turcji, a tak sa­
mo i te dwa państwa, a które zrodło swe mają 
we wspólności interesów i w potrzebie wspólnej 
obrony przeciw pogróżkom, niechęciom i dążno­
ściom egoistycznym z a g r a n i c y "  (czytaj R o ­
sj i .  JPrsyp. Red.)

Politcczeskaja Chromka p isze: W  Rosji nie
przestają prześladować „niewiernych W  zeszły w 
tygodniu przybył do Galicji cały pociąg katoli 
ckich rodzin (Czechów i Mazurów — zwabio­
nych przed kilku laty do Rosji. Aby się uwolnić 
od gwałtów, popełnianych przez popów i poli­
cjantów, namawiających ich do przejścia na graj 
w osław ie, musieli zbyć za bezcen swoje majątki 
i ueiekać z powrotem do Austrji. W ychodźcy ci, 
to widocznie naród ciemny. Oni zupełnie r.ie ro­
zumieją, że Rosja uważa j,za swój „obowiązek“ 
kłopotać się o dobro narodów słowiańskich nie- 
tylko pod względem politycznym, ale t ducho­
wnym. T ak  np. aby „odgrodzić11 Słowian od nie­
bezpieczeństwa z zewnątrz, Rosja powoli łapie ich 
w swoje objęcia — jak  to zrobiła z Polską, 
Ukrainą, Litwą — a w celu wybawienia ich ml 
katolicyzmu, uszczęśliwia ich swoją rządową reli- 
gją, zmuszając tym sposobem nowona wróconych 
do czczenia ikony K a z a ń s k i e j  Matki Boskiej 
i pamięci Innocentego I r k u t s k i e g o  pomimo, 
że narody słowiańskie — prócz Rosjan — z ka­
zańskimi Tataram i nic nie mają wspólnego, a do 
Irkucka — prócz nieszczęśliwych zesłańców 
polskich — słowiańscy pielgrzymi nie dożyli 
nigdy.

Doroczne uroczyste posiedzenie Akademii UoiieieMci.
Kraków 5. maja. 

(Telegram „Dziennika Polskiego1)
(,fs .) Do gmachu Akademji spieszyła dziś 

w południe liczna publiczność, celem uczestnicze­
nia w dorocznem akadeinickiem święcie. Oczom 
wchodzących do gmachu przedstawia się tuż w 
sieni jako nowość piękna tablica marmurowa, 
poświęcona pamięci W ężyka i położonych przez 
mego zasług około wybudowania domu dawnego 
Towarzystwa naukowego. Drugą taką tablicę wi­
dać w klatce schodowej na głównej ścianie ; na­
pis jej mówi o założeniu Akademji przez cesa­
rza. Nad tablicą polichromowany herb Aka- 
denaji.

W  głównej sali Akademji na I. piętrze 
wzniesiono estradę: ponad n.ą umieszczony biust 
cesarza, otoczony zielenią i krzewami. Na estra­

dzie zajeb m iejsca: zastępca protektor* dr. J a  
ljan D u n a j e w s k i ;  wiceprezes Akadepyrorof. 
J r . Z o l l  w zastępstwie prezesa hr. Stanisława 
Tarnowskiego, powołanego do łoża chorego b ra­
ta, sekretarss jeueralny  prof. dr Stanisław S m ó ł  
k &, oraz tegoroczny prelegent profesor uniwer 
sytetu Jagiellońskiego dr Bolesław ' j a n o w s k i .  
W  pierwszych rzędach krzeseł zajęli miejsca na­
czelnicy władz pp. delegat L a s k  >wski .  JE . 
p r e z y d e n t  Zborowski, p. wiceprezydent Zaleski, 
p. prezydent Jasins.a, p. prezydent Friediein, p. 
dyrektor Korotkiewicz, z czionków Akademji d. 
prezes dr. Majer, orao przybyli ze Lwowa pp. 
wicepi ezydeut dr. _ Bobrzyński, F rankę, Nic 
dźwiedzki, Szarann wicz, Wojciechowski, ęraz 
członkowie-korespondenci pp. Abraliamowicz, < wi- 
kliński, Kadyi, Kubala, < ichenkowski, Piłat. D a­
lej cała sala wypełni .na wykwintną publiczno­
ścią, między którą widzimy wiele pań.

Posiedzenie zagaił zastępca protektora dr. 
Juljan D n n a j c w s k i ;  odpowiedzi* 1 na życzliwe 
słowa wiceprezes Akademji prof. dr. Z o l l .

Z kolei sekretarz jeneralny prof. dr. S m o l ­
ić a, ogłosił listę nowych członków Akademji. 
Jest ona następująca; Dla wydziału filologi­
cznego c z ł o n k o w i e  kęrespond en c i : pp. 1 . dr. Jan
B e s t  r o ń ,  prof. gimnazjum w K rakow ie; 2. dr. 
Albin S c h u 11 z, prof. uniwersytetu w P rad z e ; 
8  dr. Stanisław T o m k o w i e  z, konserwator w 
Krakowie.

D la wydziału historyczno filozoficznego czło­
nek czynny dr. Bolesław U l a n o w s k i ,  profe­
sor uniwersytetu w K rakow ie; członkowi :o ko 
respondenci: Aleksander J a b ł o n o w s k i  w
W arszawie i A leksander R e m b o w s k i  w W ar­
szawie.

Dla wydziału matematyczno-przyrodniczego 
członkowie-korespondenci: 1. dr. E rnest B a n -  
d r o w s k i ,  profesor wyższej szkoły przem ysło­
wej w K rakow ie: 2. dr. Tadeusz B r  o w i c z, 
profesor uniwersytetu Jagiellońskiego w K rako­
wie; 3. profesor W ładysław  K u l c z y ń s k i  w 
Krakowie; 4. profesor Jan  P t a s z y c k i  w P e ­
tersburgu ; 5. profesor Juljan S o c h a c k i  w Pe­
tersburgu 1 6 . dr. Hugon Z a p a ł o w i c z  w 
Wiedniu.

Dalej ogłosił sekretarz jeneralny prof. dr. 
Smolka, iż nagrodę imienia Barczewskiego w 
kwccie 1125 zł. za pracę historyezną, przy­
znała Akademja p. Aleksandrowi R e m b o ­
w s k i e m u  w W arszawie, za dzieło pt. „Kon­
federacja i rokosz w dawnern prawie państwo 
wem polskiem.” Za dzieło malarskie nie przy­
znała Akademia w tym roku nagrody, wycho­
dząc z założenia, iż na W ystawie krajowej lwo­
wskiej pojawią się cenne nowe dzieła malarstwa 
polskiego i dla nich dwoma nagrodami za rok 
ubiegły i bieżący rozporządzać może Akademia 
Dalej nagrodę imienia Juljana U rsyna Niemce­
wicza w kwocie 1800 franków przyznała A ka 
demja za dzieło konkursowe na te m a t: „Plany 
wojny tureckiej W ładysław a I \ . i jego stosunek 
do kozaczyzny , 11 dzieło to ma godło 7’. r mpera  
ad veritateni; nagrodę konkursową imienia Mi­
kołaja Kopernika z fundacji m Krakowa w kwo­
cie 509 zł. otrzymała praca pod godłem : E t d i  
spusnif otimia secumlnm mmsnram, pondns et nu  
merum.

Ogłoszony został nowy konkurs imienia Ma­
je ra  na tem at „Klimatologja ziem polskich,u n a ­
groda 1 0 0 0  zł., termin nadsyłania prac do 31. 
grudnia 1896 r.

Sekretarz prof. dr. S m o l k a  odczytał spra­
wozdanie z działalności Akademji w roku ubie 
głym, którego część, zostawiającą wykaz prac 
naukowych, rozdano członkom przed posiedze­
niom w osobnej broszura e.

Przedewszystk’em poświęcił prof dr. Smol­
ka żałobne wspomnienie pamięci zm arłych człon­
ków śp. Augusta h r Dzierzkowskiego, Józefa 
Łepkowskiegu i Ryszarda Ro^pcla Sprawozdanie 
wykazuje rozwój naukowej działalności Akadu - 
mji mimo nieodpowiednich środków raaterjalnych 
I  tak, w roku ubiegłym w ydała Akadem ja 20 
nov,ych tomów, oprócz p u b lik a^  j sprawozdaw 
czych, 25 dalszych tomów znajduje się pod p ra­
są. Wpomina też sprawozdanie o działalności 
stacji naukowej w Paryżu

Następnie prof. dr. Bolesław U l a n o w s k i  
wypowiedział odczyt, dotyczący żywotnej k /e- 
stji ustroju wsi polskiej ocl XVI. do N V lil. wie­
ku, biorąc głównie za podstawę księgi sądowe 
wsi Kasina wielka w pow. Limanowskim.

Rada państwa
(T e le g r a m  „ D zien n ik a  P o ls k ie g o 1).

Wiedeń 5. maja. ( Z  ishy poselskiej). 
W  izbie toczyła się w czoraj nudna dyskusja nad

etatem skarbu. Posłowie tłumnie zalegał kory­
tarze, dyskutując prze* h nie w klubie Hohen- 
warta. Dopiero koło godz. drugiej dowiedziano 
się, że sprawa na razie połatana, chociaż przy- 
ponownie w klubie odbyć się mającej dyskusji 
i reasumeji Kczęść członków prawdopodobnie u- 
stąpi.

D z i ś  p o d o b n e  p r z e s i l e n i e  g r o z i  w 
K o l e .  Nieprzyjaciół regulacji waluty liczy Koło 
do dwuaziestu, ale czynią się usiłowania, żeby 
niektórych pozyskać argumentem, iż rozpoczęta 
akcja musi być coute quc coute także sfinali- 
zov ana.

Z ramienia K oła przemawiał wczoraj w 
izbie tylko p. W i e l o w i e j s k i .  Skarżył się 
na wygórowane ceny soli, które uciskaj 4 biedną 
ludność i niekorzystnie oadziaływuja na odżywie­
nie Mówca domagał się decentralizacji pro­
dukcji soli bydlęcej, tak , by produkowano ją  
wszędzie, gdzie produkuje i sprzedaje się sól 
Luehenna. Domagać się, by wolno było rolni­
kom spłacać cenę soli bydlęcej ratam i, a nie z 
góry za rok cały. W reszcie żądał mówca upio 
syczenia m anipr acji przy wydawaniu soli ku 
chennej.

^  ieden 5. maja. W  komisji prasowej p. 
R u t o w s k  i zapytał rząd przedewszystkieui 
o wyjaśnienie, co zrobić zamyśla ze stemplem.

Zastępca rządu odpowiedział, że rząd na 
razie nie może zrezygnować z dochodu, który 
1 ,6 0 0 . 0 0 0  zł. wynos:

P. R u t or w s k  i oświadczył dalej, że to, co 
rząd ofiaruje prasie, nie odpowiada powszechnym 
życzeniom. Niektóre tylko punkta ozwaczają 
zwrot na lepsze. Faktycznie korzydtniejszem bę­
dzie przyjąć z mektóremi zmianami to, co vząd 
ofiaruje i skodyfikować je. Tylko kwestja kon­
fiskat w tej formie nic może być przyjętą i to na 
razie odłożyć wypada.

Po dłuższej rozprawie uchwalono wejść w 
dyskusję szczegółową nad wniósł amr komisji.

Wiedeń 5. maja. Komisja przemysłowa wfą 
czyła wniosek hr. Sylva-Taroucca o wypoczynku 
niedzielnym przy przemyśle szynkarskim do re ­
zolucji o święceniu niedzieli, poczem przyjęła 
pierwsze dwa paragrafy projektu rządowego o 
uregulowaniu wyprzedaż . .

Wiedeń 5. maj a! Wyłożony w biurze wice­
prezydenta izby posłów, Kathreina, arkusz z m a­
nifestacją zaufania dla hr. Hohenwarta, podpi­
sali wszyscy członkowie klubu hohenwartowskie- 
go. Chodziło o to, aby go odwrócić od zamiaru 
złożenia prezesostwa klubu.

Yatrrland  oświadcza, że przesilenie w klu­
bie Hobenwarta jest już zagodzone i wyraża na­
dzieję, że się też naćlaf uda temu klubowi, z rsa- 
dy konserwatywne z powodzeniem nietylko chro­
nić od naruszeń, ale i rezwijać.

Przedłożenia walutowe przyjdą pod obrady 
plenum izby posłów we wtorek.

Wiodeń ó. maja. W swoim artykule w stę­
pnym usiłuje Neue frdte Presse kaptować umysły 
J la  przedłożeń walutowych w ten sposób, że 
oporowi przeciw nim wszelkiej rzeczowej, na 
względach ekonomicznych opartej podstawy o d ­
mawia i każdego przeciw nika przedłożeń, jako 
burzyciela kolicji i buntownika piętnuje.

Telegramy „Dziennika Polskiego"
Bochnia 4. maja. Przy dokonanym dziś w y­

borze posła do rady państwa z okręgu wielicko- 
bocheńskiego w miejsce ś. p. Antoniego Be 
noego, wybrany został p. W  1 o d e k  większością 
pięcie głosów.

Wiedeń 5. tnaia. Z G r a c u donoszą, 4e — 
mimo, iż na rozkaz cesarza pionierzy w pracy 
ratunkowej udział biorą, dotychczas nie zdołano 
wydobyć meszczęśliwych badaczy z jaskini
L u g fo ę jj .

Morawski Ostrów 5. maja Liczba stręikują- 
cych górników doszła do 2 .(MMI.

Praga 5. maja. W  F a l k  n a u  w walce z 
żandarmami zginęło dwóch strcjknjących robo­
tników, siedmiu zaś jest rannych.

Leodium 5. maja. Zamach dynamitowy 
w domu doktora R e m  o n a ,  który spowodował 
ciężkie zranienie Remona, fu.lzież jego żony i 
córki, by l aktem  zemsty ze strony anarchistów. 
Zemsta skierowana była głównie przeciw ojcu 
Remona, który jako  przewodniczący trybunału 
sądowego wielu anarchistów zasądził.

Dr. Remon jest strasznie pokaleczony. 
Bomba wyrwała mu oko i pokaleczyła nogi.

Żona i có-ka jego, oraz dvraj p-zeehodnie
również ciężko ranni

Policja aresztowała 45 osób i sądzi, że w 
ich liczbie jest sprawca.

* Późnym wieczorem donoszą, że Remon s tra ­
cił prawą nogę i oba oczy.

Rzym 5. maja. W  izbii C r i s p i w dłuż- 
szej mowie ponowił zapewnienie, że włoskie aijan- 
sy noszą wyłącznie cechę odporną i wyliczał 
korzyści, jak ie  W łochy dzięki ti ójprzyinierzu zdo­
były w polityce afrykańskiej. O dparł następnie 
twierdzenie jednego zomowców, jakoby Austro- 
W ęgry miały tendencję rozpaść się. Austro W ę­
gry są politycznie i wojskowo bardzo silne, a 
rozpadnięcie się tego państwa byłoby dla W łoch 
nąjwiększem nieszczęściem, bo pozbawiłoby je  
przedmurza od Wschodu. Crispi zakończył za­
pewnieniem, iż od lat 15 postawił utrzy 
manie pokoju jako najwyższe zadanie swej po­
lityki.

Londyn 5. maja. Anarchista P o l t i  skazany 
na 1 0 , F e r a r a  na 2 0  lat ciężkich robót.

Wiedeń 5. maj* Wo-z/uai pu zaniknięciu giełdy  
połiidn. notowano: kredytv 85:’ (i~ ; węg. Kredyty 427\2.-i-; 
anglosy 151-— ; laemWbanki 249 Bij nztacbany 342 7 .ł;  
lombardy J 04-7:1; eibethale — •— . tytoniowa 21S---; 
alpiny ; AomL majowa !)S-t‘>2; węg. bota Uif'20 ; 
w^g. koronowa P.r l ó ; aastr. koronowa 97 SO ; losy tutc-okie 
64-— ; mnonv 257*0

Berlin 5 maja. Giełda wczorajsza wieczorna kuna 
końcowe. (W  Lawiasie podano cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. «». W i e n e r  P a r i t ś t )  JCredyly 
21*' 75 (35:! 00; lodiu&rdy 47 10 (J0K H ) ;  wear. lenta złota 
97-30 (110 47.1; rńb|e 219-51 (J34-54).

Franufurt 4. maja Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W  nawiasie podane cyfry oznaczaj* po­
równawczy tui-s wiedeński) Kredyty 2 8 1 0 2  (3 5 4 0 2 );  
lombardy 80 02 (105 I • J: renta węg. złoia — — ( —■ ,
koronowa —•— (—

Wiedeń 5. maja. P rezydent B i l i ń s k i  wy 
jechał wczoraj na pięó dni na inspekcję.

Wiedeń 5. maja. Angielska eskadia mo za 
Śródziemnego, k tóra w czerwcu przybędzie na 
wody austrjackie, podziel- się na dwie dywizje; 
jedna udwiazi Połę, Zedar, Kłeck i Kotar, druga 
Tryjest, Rjekę, Split i Dubrownik.

Grac 5. maja. Położenie turystów, zamknię 
tych  w jaskiniacli w Luegloch w niczem się 
nie zmieniło Słota ustawiczna utrudnia akcję 
ratunkową. Na rozkaz cesarza przyoyła kom- 
panja pionierów z Peggau, aby wziąć udział 
w akcji ratunkowej. Główna trudność polega 
w tein, ze wejście do jaskini jest nader wąskie 
i niskie, do tego jeszcze zawalone kłodami 
drzew, tak, że tylko jeden człowiek w pozy­
cji leżącej może pracować około rozszerzenia 
otworu.

Grac 5. maja. Sąd skazał 21 robotników za 
udział w wybrykach w d. I m aja częścią na 
więzienie, czę icią na areBzt.

Budapeszt 5. maja. Udbyty w Aradzie wiec 
Rumunów węgierskich przeciw ślubom cywilnym 
był bardzo liczny; mnóstwo chłopów przybyło. 
Śród niezmiernego zapału w ykazywał Mangrea, 
że M»diary dążą tą ustawą do wychowania dzie­
ci rumuńskich na żydów i uo zamienienia m ał­
żeństwa w konkubinat. W  końcu odśp.ewano 
„Gott erhalteu po rumuńsku, tudzież różne pie­
śni parjo tyczne; w końcu wyprawiono owację 
skupowi rumuńskiemu.

Hamburg 5. maja. Do przybyłych do >ie- 
diichruh stowarzyszeu weteranów wojskowych 
z południowego Holsztynu, miał ks. Bi»marck 
przemowę, którą wedle Jltinib. Nachr. tak  za­
kończy ł: „Nasza polityka, jakc żołnierzy, ogra 
nicza się na idei, k tórą wyrazimy, w Mając ra ­
zem : Niech żyje cesarz, nasz najwyższy hetman 
wspólny !

Sofia 5. maja. S w o b o d a  donosi z K onstanty­
nopola: Patryarcha carogrodzki zwołał świeckich 
i duchownych csłonków synodu, k tćry  jednomy­
ślnie zaprotestował przeciw reskryptow i sułtana 
w sprawie utworzenia biskupstw bułgarskich 
w Macedonii, ponieważ reskryp t jest sprzeczny 
z ustrojem kościoła grecko-orjentalncgo, według 
którego egzareha bułgarski powinien rezydować 
w Bułgarji i rząd turecki nie ma prawa miano­
wać biskupom bez zezwolenia patrjaichy. A kt 
ten wysłano do m inisterstw a sprawiedliwości.

Ps-zy je c h a ł  i  d o  L w o w a
dnia 5. mai a 1894.

I10TKL ŻOiiZA. i]  Horo,lvik:» i. nuM zian W. Im- 
mkotiska z Bolimowie. A. Bilinska z kozónki. E Sii-U  
Z hadyrzyni Ah lir. Borkowski * Aiieiiiioy. A. 4'iele.-ki i  
Porębowy. W. Górski z Ronyieniey. A. Wiesiołowski r. 
Lipezy. Dr J. Horo dyski z Wfrgnauki B. b-. Pooper / 
W ygody. A. Gojan z Bukowiny. DrJ K. Fnsr-b-.mor, K. 
Pollak W iednia. W. Schmidt, L. 1'aatz z Ben-.ni 
Wyżnej.

HOTEL FRANCUSKI S. Skarżyński ze Studzianki. 
F Skarży„ski z. i.otalnik- J Piotrowski z Niska. W. Dur­
ska z Sądowoj Wiszni .1. Weber z Suchej. J. Kellei- 
man z kańczugi M. Nikorowie/owa z Kałusza. J. Czay- 
kowski /. Pietniozan

HOTEL VICTOKIA. P. Solecki, W Grabowiez ze 
Stanisławowa. E. A ™ rai z Czerniowne? Ł. Baseli z. Ber­
lina. L Rosenberg z Wiednia J. llnttsr z Kasn-hau. .1. 
Povic. A. Kern. P  Posehenrieder i; Wiednia |

„CONCORDIA".
1 ierwszy lwowski Zokfad )iogi/.eliovv 7. dniem 1. 

maja b r. został pizernesiony na 11 li.-.- Sobieskiego"1 
liezba l ,1. ' 1517 1

Zarzad.

Zmiana pomieszK&nia.

Dr. L KOSSAK.
mieszka uiiea Wałowa 1 51. 1534 1 3

Dr, Gustaw Toepfer
ordynuje od 15. maja

w  K a r l s b a d z i e
1452 M.ihlbadgzsze „Sobwarzo0 Ross". 1—9

Specjalista choróB gardła, nos® i płuc

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
we Lwouie, Kopernika licslta l i ,  I I .  piętro
b. gekundarjuez i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora SehruUent we Wiedniu po a letnich 
gtudjaćh specjalnych erdynuje od rodziny li  —12 przed 

południem i od 3 —5 popołudniu.
1133 D l a  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e .  1—?

D e u t y a l a  
W iitot dZm,  leaSiikieh

Or. Bieńkowski
| j ukończeniu ape-’..l >yolt łtudjów w lBKytaei* odontolu 
gicznyui w Bem m e i odbyci* podróży piuiowyeh do 

Ualli nad Szalą 1 Lipsku 
ordyn u je o d  .9. do 1. i od 3  do  « .

u l i c a  T r z e c i e g o  M a j a
dom OŁwnlej Tennera 

4125 lu b  U l io a  K u u w iu i ziUi I . 8 .  1— V

Sflf-jmm  S p  S r p  1 wenerycHiCk

Dr. Zazim. Podle ̂ sk i
były lekarz prakt. nu klinifc prof Fuurniera w Paryżu 

i Bossara w B erlin ie
Ordynuje od 11. d<* 12. i od 3. do 5.

a l .  O b o r ą ż c z y z n y  1 . 1 6 .
— ^ ■ ■ ■ ■ ■ i

Pr/ypominzui, że depozytorami V  • «  O k i M a l a g  
w* Lwowie )>p. Mikolasch. Kueker i Wewióraki

„ b a a ^ ió w k a 1 (/w ia ra  si_ uwagę na dzisiejszy inserat)

Kuracja1 wiosenna.
Pierweze tygoduie wiosny są najodpowiedniejszym  
czasem , w którym wiano się podreperować idro » ie  
i organizm nadwerężony zim ą — a do tego eelti 

uadaje się  uajlepiej 31'tt

MII
vó j i *® m insrwlnc  

2 C 2 A W A  A L K A U C 2 H A

s a u e lls tu jta iów uo jakr s a m . i s t u ;  środek kuracyj 
jako w . u r z y g o t r s r r w  r-zed IbczuJuui 
w K a rls ta d iM i, M a rle u b i d tie , F ra
z e n s b a d z l  : i iunycli m iejscow ościucb kura 
n y e h ,  środek ten polecony jest przez lekai

J P ń ł ł a l i a i ó w l f i i ; orzeczenia dyrektora Zakładu 
by “W ij I niweisyictu .lagicllońskicgo w Krakowie prof 
dr. O. Bujwida z dnia 25. kwietnia 13"4 roku o ta łłaba- 
nówce brzmi następująco :

Ballabanówka jest-to wódka mocna, czysta, bez domie­
szek, fuzlćw, odpowiada składowi najlepszej starki i może 
zastępował- w zupełności koniak.

Z przyjemnością zamieszczamy to orzeczenie Zakładu 
hygieny Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie pod 
kierownictwom tak uc..on“j powagi, jaką jest dyrektor tego 
Zakładu i rz.iyz.ywi.Wc można Rahabanówkę do naj­
lepszych i najzdrowszych starych wódek zaliczać, które 
przewyższają robione starki, młode i fałszywe koniaki.

t a i t i i i i u i  t l i l i  E u m
w  o lb r z y m im  w y b o r z e  i j a k o ś c i

poleca jedynie

Leopold Lityński
L w ó w ,  G r a n d  H ote l.

J B e z p o  r e < l « i  I m p o r t
c h iń s k o - r o s y j s k ie j  l ic r h a ty  i k a w y  w  n a j le p s z y  c li ja k o śc ia e h .

15»9 1—?

H e r b a t a
ciem no n. ciągają.-a z mNą won ą

C„ngo . .......................... . L 116)
SullcllOUg.......................... • . L.*
F.iii.iliju«j.......................... . . 3 —
Mclange dn Mjflk u . . . . .4" —
Meli ge de Liiidre . . . . . . 4--
Wysiewt-k hoibi.t-i.inj h .
Wyriewek >. łaui.ycb , . . . . 1 tio

przy pdbjoize trzech fu itó w  ojlacam  
każdej poe.tow ej stacji.

do

K a
pr wadzę w , a ' n k.uh szlachelnycL, czjsta
aromatyczne, opl»;am  do każdej pecztowej

st a -ji 4 1 j klg-

Gtirac.a-i w y śm ie n ita . . . .
Gaba grubo ziunista . . •
Ce.ylon ................................
Cejlon gri jo ziaruisia . . ■
O eyD u uajpi e in ie  sza . . .
M >/î a a-abek.-t . . . - .
ósw-. złota grubo v iarsis a .

, zł. 9 —
9- o

1 0 - -  
1 1  —

1 0  0  
14 7 i 
10 70

p o 1 e a

H a n d e l  K ł B O Ł J L  B A L L I B A M  m c  L w o w i e .
Łaskawe z) eea ia  z prowin j l  ujketaczu .a e ę  n tyclnuias*.

-■! I

asięrstw o z  p e s i s l a  i p r o w i z j ą
otrzymają w szys“ iicb miastach i 
mirjrcawf ścisob mouarcbji te os iby, 
g ‘óra zająć się  <heą s -o z e d iią  p r * .-  
w s n ie  d o c w i l o n y c h  l o s c w  za
0 ł.itę  u ł  raty m iesięczue. K oraysm e  
warunki sprzedaży zapewniają lekki
1 korzyet y rarob .t (t. kże jako ubo­
czny). Oferty pod „ E r .# e r b  do eks- 
pidycji anonsów. J. 1' s n n e b e  > j,

W ic n  W o l * « i l e  19 ,

T O W A R Z Y S T W A  k r a j o w e g o
dla handlu i przemysłu

zawiadamia że «la dogodności swoich członków, jako też 
1'. T Publiczności u p o w a iu i l a  l a rz ą d  produkcji tkackich 
naszego towarzystwa w Ko-Ciynte do  bezpośredni i wysyłki

płócien 1 bielizny -tołowej.
Odtąd więc zamawiać można: U5_

w s k ł a d / i e  lw o w sk im  ul. Akademicka 1. ^ ; 
w sk ład z ie  k ra k o w sk im  ul. S ław ko w ska  I ; _
i u Michała Mie.sowirza, zarządcy produkcji  tkacki,j w Kor­

czynie .
Nadmieniamy przytem, ie  n a s z e  towarzystwo nic ma 

nic wspólnego z „towarzystwem krajów Urn " a n . ’
zsłożonem w Krakowie przez panów Kośnierskieg0 i Daiana, 
usuuiętyeii z naszego towarzystwa l'unkcjonarjus7.óW.

L U B IE N
Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  w ó d  s i a i c z a n y c h

w pohli u Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony,

otw artym  z o s b je  dn’t& 20. maja.
Urząd poczto-cy, t l;-gr*fic/. ;y i apteir* w miejscu. Codzienna poczta wozew , 
pomiędzy Lwnwe-ii, a Lub-.euiem po 7 .  er. wl i s  łby. Łaztouki z wannami porcela­
no* fmi i IcraziO, la k ie i pcsad/.k1. K; . i “lu siłica.auoBuu{'jWb, parą ogrzewane , 
l« zenie e le 'try czu o śsią  j maeażą, (maser i maserka fachowo u/doluieui,. 
X « w o a ć : P r z y r z ą d  r o z p y l a  j ą « y L  w o d ę  s i a i c % u n ą, d o  l e c z e n i a
c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i p ł uc ,  n i e  wył ąc zŁj ąc  r a z l i c y .  — Kąpiele

*i:t'iie w rzece Wereazycy.
Pomie zlania /, urządzeniem  i pościelą (m et erace gp‘ ężyuo.ye w ceuie od oO ot 

do rł. 1-fu cl. sieuiro. P e wn a  l i c z b a  mi es z k a ń  do o p a 1 a n f ». W nezo- 
me I. od 2 t. n,aj. d« 20 czerwca i w lir. od Su. f io -p n ia  oen.T mle-akan o 3 . , 
u z zo. Wtytu/.e c-.asD doznają opnf a ubod y chorej opatrueni w świadociwa, przez 
c. k starv-stv a potw icidz >ue — F i i ker z a k ł a d o w y  p-> s t a e y c h  c e u a c h  
za wsze l ki e  ja/ ,  d y. Obszerny wzorowo utrzymany park, cieu i i * świerk »'i-• „h“- 
dnili. Kapli a z codz eacą inszą św. -  Wazolsle.i wyjiśr.ień u 1 itia m  -zątahie
i 507 1—3 B j r s g c j a  z < t l> ła d u .

&

w szeililego
r o t l m jn

i patent

U
c. k dostawcy nadworni

P ierw sza uu.tr c. k. uprzy 
v. '.lejowaua fabryka ta ' 

i wind

w W f^ d iilo , 
warem i ŁV L b i t s e o g n a l l i O

urządzeniami
bczpieczeństvLi. liiu str . k a ta lu « i g ia tis .

Bez prucia I
przyjmuje  

d u  c l i e m i r i u e g o  o z y s z c i e u i a  
odnawiania i pra»owa.iia

wszelkie ubiory męskie i suknie 
damskie

PierwSFj wiedeński Zakład
CZY SZCZENIA PLAM

S Z Y M O N A  W E lS S A l
Gzi óm, ul. l io p , ru in a  l. «.

N a Życzenie c /y szerę  ubin-y , ou oc-ąj 
pary w pr/.cc, (gu kiIFil gidzni.

WIKTOR BERGER
Lwów, Akademicka 8

S iła d  tabryczuy 

na Au:tro - M ęgry

APARATÓW
i wszelkich przybo- 

róffc do

f o l o g r a f j i .
Cennik g -a iis .

I S E Ł O T  1 8 9 4 .

Ś W I E Ż E

WODY MINERALNE
xe zdrojowisk naturalnych  

oo dni 14  ś n ie ż y  ł-a u s p o r ł
poleca 1492 1 - 8

KAROL BALŁABAN we LW0WIL
I.askawe zlecen ia  z prowincji uskutecznia 

i i ;  natychm iae.

E  Do A fd z io m w io iia  I

HOTEL
Z  R E S T 1 I J B 4 C J Ą .

Łazienki w&niioTe. Ls^iiia parowa
i koncesjonowany przez c. k. Nam e- 

stnietwo 148ó 1

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
(hydropatyczny) 

wszystko z konpletnem  uriąóze- 
niem i utnrbiowanient.

Pi ócz te t*o razem dc wydzier­
żawienia irioszkan a roczne, mie­
szczące się w ofi ynach w tym 
8 . mym domu.

Hliższa wiadomoś'- w kanr-plarji

I hot e lu  I m p e r i a l  w K r a k o w i e ,  przy 
ulicy Zwierzynieckiej 1. 6.

Wiktor Berger
Lu ów, A ka d em icka  8.

TkLd cm łralny najsłjm i bjszychs cm1 mmsyji
■ Humb' r & Co ] w Ceni* 
I 'remier (fykle Oo : złr. 125
1 ieicestei Cykle Oń ) wyżej.

7p oj cukier i,ni j te. wftoj *7C| nt te. Mm IMIIi wybarną herbatę oraz om n/n iFlBPimWWłJU Ul. «r głow ie 1 Ul1 kawy 1Li Ul, Bryndzy wysiewki herbaciane Bajieilili 91, WUJ Akademicka,



D Z IE Ł U . rO U E I * dt:‘> 6. M*> 189; r.

I  55 LAT I
V HANDEL SUKNA I  TU AT I  A f i ]  J O V|W Lwów -  Rynek liczba 33 
1 pod firm ą: M. j f  j Ł i l i l i i l i l l  1 U  l  IV p o l e c a  s i ę .

W  i d e ń , R o tu n d a .
=3S?

Codziań koncert wojskowy

w si m iędzynarodow e)
i muzyk cywilnych w lożach 

jadalnych.
Ot" "#> a-i 10. godziny rano do 10.

M l j R D Z Y N A R O S a W A  W Y S T A W A
dla spraw wyżywienia ludności, zaprowiantowania armji, spraw ratunkowych, środków 

komunikacyjnych i specjalna wystawa sportowa
o d  2 0  K w i e t n i a  d o  1 . Ł i p e a  ] H t i |  ^ @ 8

nraidzdlli
pod najwyższym protektoratom Lgo c. i k. Cesarskiej wysokoóel Aroyko. Franciozka Ferdynindo d’ Este

stojące 'im  1—7
Stowarzyszeni i dli rozszerzenia wiadomości gospodarczych.

m e r- W f t i ę p :  w dnie znyh łe  3 0  cf., w d n o  niedzielne i św iąteczne 3 0  et., w piątki 1 zł, *4Sho

W ie d eń , B o t i m d a
L u  *»T w y g t f  w e t i i c  

po I koronie
w  5  j K w p y r b  t  i g m n y c b  

p o  l* i  OftO k o r o u  «r i r ł o i e l
z nabyciem ie ic tg o  losu przy kasie 
rotundy, prztw ą-aoy jr.st wolny w»tęp 
n i wys‘awe w unimh z w y k ł y c h  

(z wyją kiem piątku»

H » * u r  p r * r  * ® 'a o i e  B o k u  a d n i a M t r a e y j j i ^ .  
3NT O  " W  E

APELUSZE i CYLINDRY
P le s s a  i A n g ie lsk ie

sp rz e d a ją  n a jta n ie j

S. Gabriel t  J. Chlebownlk
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

Nadleśniczy,
Polc.it, z v y i* y m  egzam inem  państwo- 
L m w sile  wieku, przeszło 20 lat w j e ­
dnym i tym tam  m skarbie fłnią iy, 
pos ukuje (d  z. lipo* b. r. lub późnioj 
m iejsca  zarządcy lasów, nadleśniczego, 
1542 lub samego 1 śuieiego. 1—4 

Zgłoszenia p o i H . T . do E.dakcji 
„8; IwanaJ. Lwów. Małeckiego 9

Na cz is  wystawy
do najęcia w śródmieściu przy najgłó­
w niejszym  placu, na pierwszein piętno, 
obszeyne prywatne pomi eszkanie składa­
jące się  z salonu. Iwóeh pokoi, nyży 
i kuchni, wszystko z komfortem urzą­

dzone. 1546 1—3
H lilsza  wiadom i i i  u o. B olestaw a  

M i k u l  ń s k i t g o ,  plac HaLcki 1. 13.

1145 1—? Dla
Pp. m Warzy szyldów pokojowych, 
lakierników, stolarzy tokarzy far­
biarzy, kapeluszników, blacharzy, i 
w ogóle wszelkieh profesjonlstów 
list;, no wiłem wyjątkowe ceny zniżo­
na na wszelkie potrzebne materjały, 
eo podaję do powszechnej wiadomo­

ści Szanownych pp Majstrów.
Giowny SK.ad farb i ■ >t rjalów

A l o j z e g o  H ubnera
Lwów. Rynek I. 38

ł /. wysokopiennych w lat) najpię- 
L ni ej szych i w naszym klimacie naj- 
\vytrwalszych gatunkach! po 80 ct. 
za stukę. Róże miesięczne Carmeisi 
siinperienz i Hermoza najlepsze do 
wysadzania kwietników i chodników 
wazonikach po 20 i 25 ct za sztnkę

Wy tyła zakład ogrtnlozny

a r o l a  F r e e g ©
w K rak o w ie.

1’ i y idb iorze zw ył 21 s .tu k  d iię  10*/o 
teuiaj. l ó ‘;9 1—3

Zgubiono
paczkę k a r t e k  zapisanych, związaną 
sznurkiem, w przejeździć ogrodu Jezuie- 
k.ego, nl. Ossolińskich, Chorążcij cną do 

rogu ni. Staszyca.
Z. alazcu itck  « takową oddaó do

f lr u b a r n l  Z s i ą i k a w a J  w bott.u 
orla, gdzie otrzyma stosowną nagrodę.

10.000
par przep jszL jch  kamgarnowych spo­
dni m nszą ' ć z pouodu ) rzeja i» 
s u w  u j -k  najprędzej sp ized a n e;  
oddaje sic je  tedy po zadziw iająco  
702 taniej em ie  za 1 — 2

f ^ lk o  1 wA. HO ct.
(za ta /iii >9 zł ) Te 7nai.ou : iio spe- 
i eądz nz sp o in ie  w robione są z naj- 
lep sz ig o  nk-iau go k ia ig .r u  w naj- 
u o n szjcb  i r.ajpi jk n ie .s ', cb jasnych  
i ciem nych wzorach, w k lw e j  w ie l­
kość’, są bardz> nio jm i bardzo 
trwałe i w tej c ez ie  jedynie c»na 
roboty je st  zapłaconą łl'z sy łk »  ma 
m iejsce jedynie za n ip ized u iem  ja- 
iła o en iem  lub zaliczką przez B i u r u  
k o m is o w e ,  A P F E I w W iedniu i 

W olfengasse i;D o.

ocxxxxxxixxxxx:xxxxxxxxxxx 
x Restauracja z ogrodem

(d a w n ie j k r u le iy d e k n )

ibok wejścia na plac Wystawy krajowej
otwartą została z dołem dzisiejszym.

8 9 C o d z ie n n ie  m u z y k a .  w o j d k o w a . ’

4 -  Pif8 pilzitiikie i bru ̂  aru atc?jBe£o 
+  i lioistie z Gru Łitt w LesLoicaci ♦  <

Staraniem zarządu będzie szanowną publiczność pod każdym J 
względem tak doborem pet.aw, jak.tez n a/Pjów, oraz skrsętuą usługą j  
zaCowolnid. 1543 1—1 u 3

Ó C X X  > O O O O C !X X X X ^ C C O O O O O O C  x x :

P ierw sze  źródło zak u p n al

R u d o l f  R a u r

i r r i i & i m i T i i t ł n C i  Łnfu '
j  I n n s b r u c kGjtowu U .w .loki 

Jup.i i t d. 
Wyekwipowanie 

turystów.
TYROu

i Rndolfstrasse Z
Najwi ę ksey wybór 

ty 'o ltV la  c U o is iie  Loden
ro zsy łk a  m etram i, 

ilu stro w an e k atalo gi i próbki
gratis i franco.

J E D Y N I E  B E S T  A U  R A C J A

NAFTUŁY TOEPFERA
we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 1008 1-7

o d  r o k u  1858  i s t n i e j ą c ą .  posiada w-asny wkład n a j l e p s z e g o  
PIWA O iH  PI58K IE G O  z  brt jr a r u  J a n a  G S Ł ia  nr ™. ,  i Mi e ,
k:‘ór* ‘iwą dobrocią w szclk e inne piwa przew y's/ », jako też PIWA LOOW* 
£XIEGO z  b r o w a r u  L i l ia n fe ld a  i S p . » t i  L w n w io . Najprzedniejsze  
p iw o  o k o s in io k ie  k o s z t u j e  b lo r ą o  d o  d o m u  2 4  c t , ,  zaś 
lw o w s k i  lic ie  k  ■ tiu r-jon y  (6  c t .  a a * li łr .  kuchuu Jrcwa, .m sczua  
i tania. Wybór putraw wielki. C o d z ie n n ie  w y b o r n e  P a o z U i ) irn e  
gorące i zim ne przekąski -n u d a n k o w s. J tT "  Sługom  biorącym piwo dv domu 
na ią d a u ie  wydąje się bDcty na dowód, le  piwo uilomuie jezt w zięte.

Wielki wybór win.

up*. ijj .o n o , układ.i H 1 Z I B I 1 £ r x a

Z  dołem  l-g o  m a je  ro rp o o iy n a  c e to o  ketol

Zakład wodoleczniczy „MARJÓ WKA“
( p o c z t a  L lW!*w ).

Szsśi kilometrów od cfcitrum miasta Lwowa ku Winnikom, w o-<ozei misjtaownioi, 
otoczonej lasami, w z t  oznej części szpilzowemi, od strony półno^iej Sasloniętj

wydattis d ro sia  p p r a v n s  . _ __  ____
M i D E Y S K  1 E G O  tu to ra  „Praktrki i.ćb u n k o w sśe i w iejskiej* organi- 
• at-ra m -nipu lacji aiim inistracj.iDej w ięk siyeh  m ajątków -w „raiu nsszyn-, 
W y e t f y n a s z c m  u a k t a d e m p c  r e  n o  s u l i n h c j  v ł .  3 * 5 0  c t .w .e ,  
R ów niri m any  na sk ład sie  R e g  'e tira  g o s p .  u te ła d u  I ł . i  K .  C y b u l-  
s k ie ( fO ~ B y l 'c k ie g o ,  oraz w szelk !« w zokrs* gospcda.-sU a wicjsŁirgo 

w cbod /ące druki — poleca j 4 r-y 1 —4

S E Y F A R T H  & D Y E Y Ń S R I
u k ła d  p u p ie r t i  ; U n r łr J I  i  d z i e ł  Kz3.uk p i ę k n y c h

we L W itW lE , \ izy p i . n M srjscl :'n.
0 Ę T  C e n n ik  n zr .ze g ó ło w ;/ s k ł a d u  n ri  z a d a n i e  f r a n c t

P r e b i a n s k a  s z c z a w a
najczystsza alksliezua s. ezawa alpejska o znakomitym skutku w chroniczny i-ii 
knts.fi sh. a śzcżssólniej w formowania się kwasów urynowy :b, chroń haiarach 
pęcherza, formowani ■ =ię l»n.itnia w pęcherzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. 
P^zez swi, skł<tdu;ki i siu a przfijeuny jest zarazem najlepszym dj tetycznjm 
i orziźwiająclm aapojem. P reb in aw k l zwrzięd sdroJAw  w Pr«:bl»fp.

pcfrtta St. ueonharł, Earyutja. 650 1— 1 >

za lesionem i góram i, zześó budyuków, k a p lic a  zak ładow a, i k tó re j SIS < Ipraw t, 
m sza  św. L ek a rz  k im a jący  p rz e ly w i. silalo w zak ład z ie  i p o św .ę -a  t f m u i  carj ozas
i ęatą swą czynność. ?sor ;we u-ządzsnu tak oz ałó t  U c zn inyeh , jak i pomior 
szk si\p i Jewainia z wsrzniaml ibtikoa.uii) wedls najuowsrjck wymogów na wsor 
pisrwKorzędnych t go rodzaju .układów zagrsniuznych. k' ub-rns obfita woda 
ź.ódlana iii»s*ś. gimuastyka, elektryzowanie, inhalacje, kąpielo elektryczne, słoue- 
ozne i inne wsdi. potneby Zdrowa ktishuia w .wlaiuyni zarządzie, kryty deptak, 
spacery oko'o zatłar1- f dnisze w piękaych Us»»h przytykających, oęyrgjpia s •> 

w większą ilość dzienników, pii m ii* fr"« »»yoh, e. . firt ^pizny, bilardpatrz ina
kręgielnia, gry towarzyskie 8'ar-n u. iiełogt. T il.fca  połączmy z siecią telef:ai- 
ezDT miasta Lwowa. Łatwa i Unia korni nmaeja ze Lwowem i p ieśn i wysttwy 
kiajo-sej (ekwipaie zi kładowe i omnioss). Wernnki itronrae. Blii>sycb informaoyj 

ncizitla i zittówieni* przyjmuje 1556 1 3
ła t  u d  Zakładu w o to lecz n itu j b „MAHJdNKA*

(poczta Lwów]
Um il Berietniijan Br&j*r H f wValerjar Serbsinski

w ła ś o c i t l .  lekarz kierujący.

Z powodu burzouia 
g iiie  więcej jak

iomn, w którym fie  nasz m agazyn znajduje,

w r  ± 0 0 . 0 0 0
porc«l»ny jcsl złoioiyok, a których uprzątnięcie by było a ogromu mi k . 
sztami poiąazo.e, jesteśmy ^niewoleni wymieuioD towary sprr.odać »a ja- 
kąhądź tonę i aby to na;prędzej uzysbać spr/jdajemy te z najlepszej 
poroeNny karlsbad.-z j ]'»bryk.waue serwisy* Nore il.wuiej 15 s ł. ko- 
g towały, pc ee ie niesłychanie taciej, po Bł" 3  z ł .  8 S  « 4. H i  prócz 
tego dodaje się d> kazlcgo serwisu 1 przepyszny, wUlki i wysoki drban 

(.orcelupowy całsiem dfirme.
Serwi y te skłudają się z:

Ib sziuk porcelanowych talerzy,
4 „ rólnych j or-clanowy. h ; ó.m iskó ".
1 „ (leg n.-ka waza z pokrywą,
1 ,  p zepyszua i orcela'jOwa sositrka
1 pjęku.ł podstawka,
i  ,  _ .  .o iu i i  * '.».

Z w ra amy we w lm sy m  iu te ree ie  o s j l  sin ików  c a  t i  n n a g ę , a . y  *a- 
mtwiac p r ę d k o  i l i c z n i e ,  j»k tylko raotni, gdyi nigdy ue nie 
trafi na t*ką spo obnośc po tak niskiej cenie knpic przedmioty tyle po- 
tr ebne w każdym dr-mu, każdej familji, każdej’ lietauracji.

O a l o - a u i e  is ła tw ia  nafz  perfonal darmo i liczy  się  jed y ti*  ze 
łkrzyuię i siano. Rozsyłki, u»kut“czm a się tylko la  pob-aniem  lub poprze- 
dnii ia ór/y(słaniam  naletytoso i 1 na adresie musi byó wyrał.o na n o im t  
oatstoiej slaeji kolejowej. L isty  należy adreao vać do

A pfdl’s  Com ptoir TUr P o r c e la n  A u sv e rk a u f
«u W ied n iu  I Luz. F.eiselimaikt 12 Dp. 701 1—1

ił

W i e l l c i  k r a c h . ?
N sw j J orlL L  Bi d y n  niru szm o w a ły  kontynentu europejskiego  

i wie'ka fabryza w yró b ,w srebrnych w idział*  się  spowodowaną sprzeaeć
ca ły  swój zapas za b- d»o małen- tylko w ynagroizrtuem  s i ł  roboczych.
Jestem  upoważniony r r* im wad, ić to złocenie. P tarłam tady każdemu 
następujące przedm ioty za wynagrodzeniem  jodynie * ł .  e* ftfr . b to:

6 sztuk nfijf. nożtfi* stotowyoli z prawdz. ang. k lingą,
6 sztuk anieryk. patent.srebrayti wldrlr4vrsji>dnej sz u  i,
6 sztok emeryk. patent srebrnych iyiek,

1* sztuk am eryk. patent, srebrnych Jyźecfej tło kawy,
1 s. tu k i ameryk pat nt. ereb'na chochla jo rost lc
1 sztuka ameryL |ab  L srebrna chochli de mleka,
2 sztuk ameryk. patent srebrna kubeczki do jaj,
6 sztuk angielek, apaaenzów Ylotjrla, 
i  sztuzi ttek tuw .yo ii lichtarzy ełiwr >b,
1 Sitko do herbaty, 141 1—2
1 sztuka nsjl. puazeczkl do cukru,

~  AAk sztuk ra;em  tvlko s>ł. 0 ‘6f> .
W szystk ie  powyższe 4 4  przedm ioty kosztow ały wprzód 

40 zł. i są obecnie pe m inim alnej cen ie Jtł. 0 * 8 0  da nabycia  
Am erykan.gin patent srebro je -t na wŁ-króś b acym m etilem  
zatrzymniącym barwę srebra prze* 25 l i t > za eo 1 ię  ręczy. 
Jako nc-jlcjszy dowód, te  iuserat ten  nie po ieg i na

z a d n e m  o s z u s tw ie
obowiązuję się  kałdem u. kumu towar ni i konwenjuje, pieniądze  
bez przeszkody zwrócić, i 1 iech nikt niB opuszcza e osobności 
kupić Bobia ten  przepysz y  gaTi.itur który nad .je się  szcze ­
gólniej, jako

świetny podaiunelc weselny
oraz do ksż o -g o  1 e n s z f g o  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  

J e d y n ie  d nabyuia u

A. H t R S C I I B K R G A
głównej ajencji zjedn. ameryk patent fabryki towarów srebrnych 

W ied eń , 4 1 . B c m b ra n d ta tra e sc  1 9 .
, v « ł» rs .u  « r .  m d ,

Rozsyłka na prowincję z* pobraniem lab priysłaulera pienieńzy.
P r o s z e k  do e z y s z c z e i  In  1 0  c t .

Jedynlr prawdziwa ta obok stojąca marka oebrenna. a*' f 
I t y t i ą g  z  is tsu iH  s  u z n n u i e a i : ł  s

T e l i n  d, W yższa A u str jt,2 1 .L u ieg o  j892 ^  H
Prs^] aduiem widniałem garnitur pański 

u JW gc Ilrabiego Wurinbrapc a i przeko nłcm  
się  n irgo taniofei i piękności. Jó ze f F orst, proboszcz.

O ł o m u n i e c  1. Mija iS32.
Z przesyłki jtstnn sz.rrgolniij za< owolony, przeszła 

meje oez»Eiwanie. K a p ita n  Cz..., tomenda. 1 cu.

D

w
N a jn o w s i*  P e p ita  w e łn ia n e  n ia trrje  w niezliczonych zmianach, szerokość podwójna za metr 48,

65, 90 ct.
d e tte , 120 cm szerokie za metr l t>5, 1 75, 190,  2Ó>0 najlepszej 
K a m ęa rn , czysta wefna, 120 cm. szerokie za inetr 1 25.
D rn ą o n a l K a n g a r n ,  czysta wełna, 120 cm. szerokie zt m-tr 145, J-85.
N a jg o d n ie j s z e  Cz^pe o najbardziej eleganckich barwach, czysta wełna, podwójna szerokość od 105  

począwszy
N a jn o w sze  m a ter je  le tn ie , o najgustowniejszych' deseniach w paski, 120 cm. szerokie za metr od MO 

począwszy.
N a jm o d n ie jsz e  c z y s te -w e łn ia n e  m a ter je , o nąjmozhwszych barwach i deseniach, szerokość podwćjua 

za metr 52? 65, SO, 88 ct. 1-06, 130, -0 0 , 175, 2 20, 2-«0, 2 §0, 8 -  i l. d.
P r a w d z iw e  in sb ru ck ie  L odeu  we wszelkicL k o lo r a c h ,  czysta wełna, 120 cm. szerokie za metr 1 '30.
S ty ry jsk ie  L ndsu , czysta wefna, ł -óO cm. szeioka za meTr 110.
S u reh , czysty jedwab o wszystkich barwach, za metr 78 ct.
P ,p ita  je d w a b n e  m a terje  od 1*25 począwszy.
P r z e ś l ic z n e , p a o k o w a n e  je d w a b n e  m a terje  w przepysznem zestawieniu barw za metr 2 80.
D e se n io w a n e  P o n « is  w najnowszych deseniach za metr 75 ct., L20.

Najw iększy wybór w  najnowszych materjach do bierzm owania.
I V a j t a ń s Z B  c e n y  !

Skład towarów

L E S S N E R
W iedniu, VI., M arjahilferstrasse Nr. 83. Sou teron y, P a rte r , M e z z a n in  i p ie rw sz e  p i ą t r o .

.   ■ 1  1 • tys z* f  i* I f l  . 1 / 1  ś U )  O A  9 0  !  A ALewantyn y w najpiękniejszych deseniach, do prania, za meti 19, 22, 26, 28, 80, 32 i 40 ct. 
Francuska sa tyn a  a tlasow a, w najdokładniejszem wykonaniu, za metr 40 i 58 ct.
F ia n c u sk l  m usziin  w prześlicznych kolorach, za m etr 50, o5 i 60 ct.
AngleM ąi. bia ły  batyst  a jour, za metr 35, 42. 65, 58 j o , 85 ct. i t d.
ZeHr-Crepe, angielski gatunek w najmodniejszych deseniach 1 najpiękniejszych barwach, do prania za 

35, 46, 48, 52, 55, 6 5 , 70 , 72, 78 ct. i t, d.
metr

 1  1 - - 7  - - 7  -7 ~

Doskonałe materje z ubiegłego sezonu po znacznie zniżonych cenach.
Z n a n a  r z e t e ln o ś ć !

D la  p ro w iz ji p ró b k i 1 Ilu s tro w a n e  śn rn n le  *  s ą | w l ę ‘ gwf g o to w o ścią  g r a tis  1 fr a n c o .

T T o w o ś c i  w  m a t e r i a c ł i  d o  p r a n i a 288 l w i

W r ł ą z t o ą :  i  ł* e f  L k s ty w o ic lr l 0dpcwH4bikliT %% redakcję Ad«n Rrzjewski P * p : r  » fabrj ki mcrłaóókl^i % D ru k a rn i P o lk jr ic fo " . Vod in n sid ^n ! F r^nespy tv  . z t t r ę r*


